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Oławscy policjanci 
zatrzymali 
go w Wigilię. 
Świąteczną noc 
spędził w areszcie, 
oskarżony 
o porysowanie 
kilku samochodów 
i choć od początku 
podkreślał, że jest 
niewinny, musiała 
minąć doba, by ktoś 
mu uwierzył. 
- Podczas 
zatrzymania 
wszyscy sąsiedzi 
stali w oknach, 
czułem się jak 
kryminalista, którym 
nie jestem - mówi 
Grzegorz Szymura. 
- Funkcjonariusze 
potraktowali 
mnie, jakbym był 
zbrodniarzem. Będę 
żądał odszkodowania 
i publicznych 
przeprosin...

�Potraktowali mnie 
jak zbrodniarza�

Szczęśniak: - Musimy 
sobie radzić
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Henry przyjeżdża 
z Las Vegas do 
Oławy i umiera

Jeśli nie otrzyma 
natychmiastowej 
pomocy, to będzie 
koniec. Może 
funkcjonować 
jeszcze tylko trzy 
miesiące!

Ruszył pierwszy Oławski 
Budżet Obywatelski, 
w którym do wydania mamy 
300 tys. zł. Na co? To już 
zależy od Was, a czasu nie 
ma wiele... Jak to zrobić?

Skwer, łąki czy 
może grill?

s.4-5

s.12-13

Szpital umiera
s.7

- Ktoś kiedyś powiedział, 
że „samorząd zawsze 
sobie poradzi”. I trochę 
tak jest, bo my nie mamy 
wyjścia, musimy sobie 
radzić - mówi burmistrz 
Jelcza-Laskowic Bogdan 
Szczęśniak. - Trzeba było 
się w trybie alarmowym 
przygotować na przyjęcie 
Ukraińców - zrobiliśmy 
to. Teraz zrzucono na nas 
konieczność dystrybucji 
węgla - robimy to, 
mimo że mogło się 
to odbywać zupełnie 
innym systemem. 
Dla rządzących to 
wygodne, bo wiedzą, 
że na samorząd można 
scedować wszystko, 
a my jakoś sobie damy 
radę.

s. 3

s.14-15
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Tym razem odezwał się 
Marek Skowroński z Oławy, 
członek Zarządu Wspólno-
ty Żeromskiego 30-40 jest 
oburzony tym, w jaki sposób 
przepisy są egzekwowane:

Idziesz wyrzucić śmieci, 
a tu czekają na ciebie jacyś 
ludzie, by przejrzeć to, co wy-
waliłeś do kubła i zrobić zdję-
cie. Czy to totalitarne Chiny? 
Nie, Związek Międzygminny 
Ślęza-Oława wyciąga rękę po 
twoje pieniądze. Ty dokład-
nie segregujesz wszystko na 
pięć frakcji, myjesz kubki 
po jogurtach i wiesz, gdzie 
wrzucić karton po mleku, 
oczywiście po odkręceniu 
zakrętki. Myślisz więc, że 
co jak co, ale jesteś EKO 
i myślisz, że możesz płacić za 
śmieci segregowane. Ale nie 
ze Związkiem takie numery. 
Odpowiedzialność zbiorowa 
jest świetnym pomysłem, gdy 
kasa musi się zgadzać. Jeśli 
np. do pojemnika z napisem 
„Papier” trafi puszka po napo-
ju, nawet jedna, cała wspólno-
ta poniesie koszty zwiększone 
o 100 %. A jeśli nie znajdą 
takiej puszki? Przecież nie 
potrzeba nic udowadniać. Wy-
starczy zrobić zdjęcie puszki 

w śmietniku. Bez świadków. 
I cyk: kilka tysięcy więcej co 
miesiąc z jednej małej wspól-
noty. Jak sami piszą w odpo-
wiedzi: „Nie ma znaczenia, 
czy nieprawidłowości miały 
charakter incydentalny (...) 
Wskazanie choćby jednego 
przypadku nieprzestrzegania 
przyjętej zasady segregacji 
pociąga za sobą obowiązek 
nałożenia opłaty właściwej 
dla nieselektywnego zbierania 
odpadów”. Śmieci i tak trafią 
do jednej śmieciarki. To też 
nie jest istotne. Bo przecież 
nie chodzi o ekologię, czy 
segregację. Ty masz zapłacić 
i nie pyskować. A „na niniej-
sze postanowienie nie służy 
zażalenie”. Można założyć 
sprawę w sądzie. I pewnie 
nasza wspólnota tak zrobi. 
Będziemy też szukać innych 
wspólnot, by złożyć pozew 
zbiorowy. Jednak sądy nie 
są chętne, by wydawać pre-
cedensowe wyroki zgodnie z  
niejasnymi przepisami ustawy 
śmieciowej.

Marek SkowrońSki 
Członek Zarządu Wspólnoty  
Żeromskiego 30-40 Oława

„Idziesz wyrzucić 
śmieci, a tu czekają, 
żeby zrobić zdjęcie”

Zdjęcia, które wspólnota ul. Żeromskiego 30-40 otrzymała jako podstawę podwyżek. W pojemniku na papier 
znalazły się śmieci, które nie powinny tam trafić
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STATYSTYKA 

Policja podsumowała 
grudniowe funkcjonowanie 
Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństw na terenie 
powiatu oławskiego

W grudniu mieszkańcy ko-
rzystali z tego narzędzia 48 
razy, z czego aż 38 zgłoszeń 
dotyczyło ruchu drogowego 
a 10 prewencji. Mundurowi 
potwierdzili 17 sygnałów 
zgłoszonych przez internau-
tów. Najczęstsze zgłoszenia 
związane z bezpieczeństwem 
w ruchu drogowym to przekra-

czanie dozwolonej prędkości 
(26 zgłoszeń), nieprawidło-
we parkowanie (7 zgłoszeń), 
niewłaściwa infrastruktura 
drogowa (3 zgłoszenia), nie-
legalne rajdy samochodowe 
(2 zgłoszenia). Zgłoszenia 
dotyczące obszaru prewencji: 
grupowanie się małoletnich 
zagrożonych demoralizacją 
(2 zgłoszenia), wałęsające się 
bezpańskie psy (2 zgłoszenia), 
wypalanie traw (2 zgłosze-
nia), dzikie wysypiska śmieci 
(1 zgłoszenie), spożywanie 
alkoholu w miejscach nie-
dozwolonych (1 zgłoszenie), 
nielegalną wycinka drzew (1 
zgłoszenie), używanie środ-
ków odurzających (1 zgło-
szenie).

(aH)

Co zgłaszali przez internet?

Oława
Skuteczna interwencja

W środę 28 grudnia po 
godz. 20.00 na ul. Krótkiej 
policjanci z oławskiej patro-
lówki zatrzymali do kontroli 
kierującego bmw. Po spraw-
dzeniu w policyjnych syste-
mach okazało się, że 33-latek, 

mieszkaniec Oławy, ma zakaz 
kierowania pojazdami me-
chanicznymi. Wsiadając za 
kierownicę popełnił przestęp-
stwo, za które grozi do 5 lat 
pozbawienia wolności. Jechał 
z kolegą, również 33-latkiem, 
który był poszukiwany przez 
prokuraturę.

(aH)

Z zakazem i z poszukiwanym
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Oława 
Listy, polemiki, opinie 

Temat poruszaliśmy kilka razy na łamach gazety. Pisaliśmy, że mieszkańcy często nie 
segregują odpadów, a firma sprzątająca robi dokumentację i zbiera dowody na to, że 
niektórzy lokatorzy nie przestrzegają ustawy śmieciowej, ale... później kary płacą wszyscy
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OŁAWA 
Interwencja 

Oławscy policjanci 
zatrzymali go w Wigilię. 
Świąteczną noc spędził 
w areszcie, oskarżony 
o porysowanie kilku 
samochodów. I choć od 
początku podkreślał, że 
jest niewinny, musiała 
minąć doba, by ktoś mu 
uwierzył...

24 grudnia, godz. 15.00, ul. 
1 Maja. Grzegorz Szymura 
wyszedł z psem, by zwierzak 
mógł się załatwić jeszcze 
przed kolacją. W tym czasie 
wigilijne potrawy szykowała 
jego partnerka. Po powrocie ze 
spaceru mieli rozpocząć świę-
towanie, ale pod klatkę nagle 
podjechał policyjny radiowóz. 

- Zatrzymujemy pana pod 
zarzutem dewastacji samo-
chodów - usłyszał oławianin. 
Był w szoku, bo wiedział, 
że jest niewinny. Zaczął się 
tłumaczyć, ale to nic nie dało. 
Kajdanki, do radiowozu i na 
komendę. W areszcie szansa na 
przyznanie się do winy, z której 
Grzegorz nie skorzystał. 

- Najgorszy był ten cyrk 
pod domem - opowiada teraz. 
- Skuli mnie, nagle przyszedł 
właściciel porysowanych sa-
mochodów i mnie uderzył. 
Wsadzili mnie do radiowozu, 
pojechaliśmy na komisariat, 
ale powiedziałem im, że mam 
drugą grupę inwalidzką, różne 
choroby, w tym depresję, więc 
muszę brać leki. Wróciliśmy 
więc do mieszkania, a potem 
przewieźli mnie jeszcze do le-
karza, który powiedział, w jaki 
sposób mam te leki przyj-
mować. Docelowo trafiłem 
do celi. Podsunęli mi coś do 
podpisania, ale powiedziałem, 
że niczego nie podpiszę, bo 
jestem niewinny. I tak zosta-
łem za kratkami, w Wigilię, na 
łóżku betonowym i materacu, 
z małą szklanką wody. Spędzi-
łem tam noc, rano przyszedł 
policjant i powiedział, że gdy 
podpiszę mandat, to mnie 
wypuszczą, ale ponownie 
odmówiłem. Pracuję w fi rmie 
ochroniarskiej, muszę mieć 
dobrą opinię, nie mogę być 
karany. Usłyszałem wtedy, 
że mogą mnie tu trzymać 48 
godzin, ale już składają pismo 
do prokuratury, żeby odsiadkę 
przedłużyć aż do rozprawy. 
Powtarzałem im, że niczego 
nie zrobiłem, ale zgadzałem im 
się z rysopisem, stworzonym 
na podstawie zeznań świadka. 

O sytuacji opowiada nam 
także jego partnerka: - Już po 
wszystkim, gdy okazało się, 
że zatrzymali go niesłusznie, 
jeden z policjantów życzył 
nam „wesołych świąt”. No, 
on to być może miał wesołe, 
ale my nie... Kolację wigilijną 
przepłakałam, całą noc nie 

spałam. Człowiek wyszedł 
na kilka minut z psem, ale to 
nikogo nie obchodziło. Mieli 
jednego świadka i na tej pod-
stawie zatrzymali człowieka. 
Złożyliśmy już doniesienie do 
prokuratury i oławskiego sądu. 
Grzegorz jest dobrym człowie-
kiem, wszyscy go lubią. Nie 
wierzę, że tak po prostu skuli 
go w kajdanki i wsadzili do 
radiowozu. Koszmar... 

- Czułem się jak śmieć 
- dopowiada Grzegorz. - Wszy-
scy wokół stali i się patrzyli. 
Poczułem się jak zbrodniarz, 
morderca. Złożyłem już skargę 
na Komendzie Wojewódzkiej 
we Wrocławiu - tam przyznano 
mi rację, że policjanci z Oławy 
nie powinni się tak zachować. 
Wystarczyło przekazać wezwa-
nie i stawiłbym się sam. Nie 
byłem przecież podejrzewany 
o morderstwo... Po co więc to 
skuwanie i prowadzenie jak 
bandziora? 

- Stawiał się pan? Zrobił 
cokolwiek, co mogło sprawić, 
że policjanci postanowili użyć 
takich kroków? 

- Nie, byłem bardzo spo-
kojny. Jestem ochroniarzem, 
mam kontakt z policjantami 
w swojej pracy, więc wiem, że 
agresja do niczego dobrego nie 
prowadzi. Oni jednak się uparli, 
że jest świadek, który mnie 
„widział”, więc trafi łem na „do-
łek”. W areszcie nie zmrużyłem 
oka, do teraz mam problemy 
ze snem, a wychodząc z klatki 
rozglądam się, czy nie podjeż-
dża radiowóz. Przez to, co się 
wydarzyło, mam lęki i muszę 
przyjmować leki uspokajające. 

Grzegorza Szymurę pytamy 
również o moment wyjścia 
z aresztu. Odpowiada: - Na-
stępnego dnia w pewnym mo-
mencie funkcjonariusze zaczęli 
się zachowywać bardzo dziw-
nie. Przychodzili i pytali, czy 
nie chcę skorzystać z toalety, 
byli bardzo grzeczni, propo-
nowali wodę. Czułem, że coś 
się dzieje. Prawdopodobnie 
chodziło o to, że zjawił się 
świadek, który powiedział, 
że to nie ja. Dzień wcześniej 
wytypowali mnie po tym, że 
miałem czarny kaszkiet i psa. 
Potem okazało się, że świadek 
widział kogoś z dużym psem, 
a my mamy yorka...

  „Wnoszę 
o zadośćuczynienie”

Oprócz skargi do Komendy 
Wojewódzkiej, oławianin zło-
żył też zażalenie do prokuratu-
ry. Oto fragment dokumentu: 
- Tego dnia było to moje drugie 
wyjście z domu, o którym 
mówiłem policjantom. Po raz 
pierwszy poszedłem rano do 
sklepu przed godz. 8.00. Nie 
pomagało tłumaczenie, że mam 
świadków i moje zeznania 
pokrywają się z prawdą. Mam 
drugą grupę inwalidzką, pra-

cuję jako ochroniarz, a policja 
potraktowała mnie jak zbrod-
niarza, robiąc przedstawie-
nie przed blokiem, w którym 
mieszkam. Był to dzień Wigilii, 
w którym ludzie zjeżdżali 
się na kolację świąteczną do 
rodzin. A tego dnia dwa ra-
diowozy na sygnałach świetl-
nych przed blokiem zajechały 
mi drogę i oskarżono mnie 
o zarysowanie samochodów. 
Zostałem skuty kajdankami na 
oczach sąsiadów i znajomych. 
Interwencja trwała około 40 
minut. (...) Całe to zdarzenie 
bardzo negatywnie wpłynęło 
na mój stan zdrowia psychicz-
nego. Przebyta trauma, jaką 
doznałem podczas zatrzymania 
i osadzenia - a był to dzień 
świąteczny i czas, który po-
winienem spędzić z rodziną 
- doprowadziły do załamania 
i lęku wychodzenia z domu. 
Wnoszę o zadośćuczynienie 
w kwocie 50 tysięcy złotych za 
dokonane straty moralne i psy-
chiczne, publiczne przeprosiny 
w prasie lokalnej i mediach. 
Omówię z prawnikiem wystą-
pienie na drogę sądową wobec 
oławskiej policji za publiczne 
zniesławienie i zszarganie mo-
jej nienagannej opinii. 

  Policja: - Wystąpiło 
uzasadnione 
przypuszczenie 
popełnienia 
przestępstwa 

O wyjaśnienia poprosiliśmy 
komendanta Komendy Powia-
towej Policji w Oławie. Zada-
liśmy następujące pytania: 

* Na jakiej podstawie poli-
cjanci zatrzymali akurat pana 
Grzegorza? Co spowodowało, 
że zdecydowali się na podjęcie 
takiego kroku, skoro - jak 
zakładam - nie mogli mieć 
pewności, że zatrzymują wła-
ściwą osobę?

* Czy w takim przypadku 
regułą jest areszt dla podej-
rzanego o tego typu czyn? Nie 
mówimy w końcu o morder-
stwie, pobiciu czy napadzie 
rabunkowym, a o uszkodzeniu 
mienia. Czy w tej sytuacji nie 
należało podejrzanego wezwać 
do komendy, a o zatrzymaniu 
zdecydować dopiero wtedy, 
gdyby nie stawiał się na we-
zwania?

* W protokole czytam, że 
pan Grzegorz został zatrzy-
many z uwagi na „możliwość 
ucieczki i zacierania śladów”. 
W jaki sposób miałby zatrzeć 
ślady ewentualnego przestęp-
stwa? Na jakiej podstawie 
funkcjonariusze uznali, że 
podejrzany miałby uciec? 
Z tego, co wiem, nie był oso-
bą karaną, jest pracownikiem 
fi rmy ochroniarskiej, mieszka 
w Oławie (nie przyjechał więc 
tu np. tylko na święta).

* Czy w takiej sytuacji, 
w Wigilię, na oczach sąsiadów 
zasadnym jest zatrzymywanie 
osoby podejrzewanej o zary-
sowanie kilku samochodów, 
zakuwając ją w kajdanki i na-
rażając na utratę dobrego imie-
nia w oczach sąsiadów? Czy 
nie można było po prostu pana 
Grzegorza wezwać na komen-
dę i dopiero po wysłuchaniu 
jego wyjaśnień zdecydować 
o dalszym postępowaniu?

* Czy to prawda, że kolej-
nego dnia jeden z policjantów 
powiedział panu Grzegorzowi, 
że „jeśli podpisze mandat, to 
zostanie wypuszczony”? 

* Pan Grzegorz zamierza 
walczyć o zadośćuczynienie 
i publiczne przeprosiny. Czy 
w tej sytuacji pan komendant 
albo funkcjonariusze, biorący 
udział w akcji, zdecydują się ta-
kowe przeprosiny wystosować?

* Czy funkcjonariusze, któ-
rzy zatrzymali Pana Grzego-
rza, zostaną w jakiś sposób 
ukarani? Jeśli tak, to w jaki? 
Czy zostały w tej kwestii już 
podjęte decyzje?

Odpowiedź wystosowała 
ofi cer prasowa asp. sztab. Wio-
letta Polerowicz. Cytujemy ją 
dosłownie i w całości, choć nie 
ma tam konkretnych odpowie-
dzi na większość pytań: 

- Odpowiadając na pana py-
tania, uprzejmie informuję, że 
zatrzymanie osoby jest formą 
pozbawienia wolności, dlatego 
też może do niego dojść tylko 
w określonych sytuacjach i na 
podstawie obowiązujących 
przepisów. Zgodnie z art. 244 
§ 1 Kodeksu karnego policjanci 
mają prawo zatrzymać osobę, 
jeżeli istnieje uzasadnione 
przypuszczenie, że popełniła 
ona przestępstwo, a ponadto: 
zachodzi obawa ucieczki lub 
ukrycia się tej osoby, zachodzi 
obawa zatarcia śladów prze-
stępstwa, nie można ustalić jej 
tożsamości, istnieją przesłanki 
do przeprowadzenia przeciwko 
tej osobie postępowania w try-
bie przyspieszonym. W tym 
konkretnym przypadku podsta-
wową przesłanką jest istnienie 
uzasadnionego przypuszcze-
nia, że dana osoba popełniła 
przestępstwo. Funkcjonariusze 
mają też prawo do zatrzymania 
prewencyjnego, które dokony-
wane jest na podstawie art. 15 
ust. 1 pkt 3 ustawy o Policji. 
Przesłanką faktyczną będzie 
sytuacja, w której osoba zatrzy-
mana stwarza w sposób oczy-
wisty bezpośrednie zagrożenie 
dla życia, zdrowia ludzkiego 
lub mienia. Nawiązując jed-

nak do zatrzymania opisanego 
w art. 244 § 1 Kodeksu kar-
nego, w którym mowa jest 
o uzasadnionym przypuszcze-
niu popełnienia przestępstwa, 
muszę dodać, że może być ono 
oparte m.in. na bezpośredniej 
obserwacji Policji, czy też 
relacjach świadków zdarzenia. 
Taka sytuacja miała właśnie 
miejsce podczas interwencji 
funkcjonariuszy, bo wystąpiło 
uzasadnione przypuszczenie 
popełnienia przestępstwa z art. 
288 § 1 Kodeksu karnego. 
Zatrzymany w związku z tym 
mężczyzna odpowiadał bo-
wiem rysopisowi podanemu 
przez osobę zgłaszającą, która 
była bezpośrednim świad-
kiem tego zdarzenia. Dalsze 
czynności realizowane w tej 
sprawie nie dały wprawdzie 
na chwilę obecną podstawy 
do przedstawienia zarzutów 
mężczyźnie podejrzewanemu 
o to przestępstwo, ale postępo-
wanie jest nadal prowadzone 
przez policjantów i sytuacja ta 
nie jest równoznaczna z tym, że 
zatrzymanie było bezzasadne. 
W związku ze zgłoszeniem, 
którego konsekwencją była 
interwencja mundurowych 
w dniu 24 grudnia 2022 roku, 
a także z przyjętymi później 
zawiadomieniami od osób 
pokrzywdzonych, dotyczących 
uszkodzenia ich pojazdów, 
funkcjonariusze Wydziału 
Dochodzeniowo-Śledczego 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Oławie, nadal wyko-
nują czynności procesowe 
w tej sprawie. Odnosząc się 
do kolejnych pana pytań in-
formuję, że policjant może 
użyć kajdanek w następują-
cych przypadkach, tj.: wyeg-
zekwowania wymaganego 
prawem zachowania zgodnie 
z wydanym przez uprawnio-
nego poleceniem; odparcia 
bezpośredniego, bezprawnego 
zamachu na życie, zdrowie lub 
wolność uprawnionego lub 
innej osoby; przeciwdziałania 
czynnościom zmierzającym 
bezpośrednio do zamachu na 
życie, zdrowie lub wolność 
uprawnionego lub innej osoby; 
przeciwdziałania naruszeniu 
porządku lub bezpieczeństwa 
publicznego; przeciwdziałania 
bezpośredniemu zamachowi na 

ochraniane przez uprawnione-
go obszary, obiekty lub urzą-
dzenia; ochrony porządku lub 
bezpieczeństwa na obszarach 
lub w obiektach chronionych 
przez uprawnionego; przeciw-
działania zamachowi na niena-
ruszalność granicy państwowej 
w rozumieniu art. 1 ustawy 
z dnia 12 października 1990 r. 
o ochronie granicy państwo-
wej; przeciwdziałania nisz-
czeniu mienia; zapewnienia 
bezpieczeństwa konwoju lub 
doprowadzenia; ujęcia osoby, 
udaremnienia jej ucieczki lub 
pościgu za tą osobą; zatrzy-
mania osoby, udaremnienia 
jej ucieczki lub pościgu za tą 
osobą; pokonania czynnego 
oporu; przeciwdziałania czyn-
nościom zmierzającym do 
autoagresji; na polecenie sądu 
lub prokuratora. Nadmieniam, 
że postępowania mandatowego 
nie stosuje się w przypadku 
zaistnienia przestępstwa opi-
sanego w art. 288 § 1 Kodeksu 
karnego, a tryb postępowania 
wskazany przez pana w ko-
respondencji możliwy jest do 
zastosowania w przypadku 
zaistnienia wykroczenia z art. 
124 Kodeksu wykroczeń i ma 
ono miejsce wtedy, gdy wartość 
start nie przekracza 500 zło-
tych. Informuję także, że osoba 
podejrzewana o popełnienie 
przestępstwa, która została za-
trzymana w tej sprawie, została 
pouczona o przyczynie zatrzy-
mania oraz o przysługujących 
jej prawach m.in. o możliwości 
poinformowania osoby najbliż-
szej o zatrzymaniu i kontaktu 
z adwokatem. Zgodnie z art. 
246 § 1 Kodeksu postępowania 
karnego, każdemu zatrzymane-
mu przysługuje zażalenie do 
Sądu, gdzie może on domagać 
się zbadania zasadności, legal-
ności oraz prawidłowości za-
trzymania. Sąd wtedy bada, czy 
czynność zatrzymania została 
przeprowadzona poprawnie, 
czyli zgodnie z procedurami 
i przepisami prawa.

*** 
Pytania przesłaliśmy rów-

nież do Komendy Wojewódz-
kiej Policji we Wrocławiu. 
Odpowiedzi jeszcze nie otrzy-
maliśmy.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Kaszkiet i SPACER z psem. To przesądziło?
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Oława 

Ruszyło głosowanie 
na projekty złożone 
w ramach budżetu 
obywatelskiego. 
Głosować można na 
jeden z siedmiu. Wygra 
i będzie realizowany ten, 
który uzyska największe 
poparcie mieszkańców

To pierwszy Oławski Bu-
dżet Obywatelski i pierwsze 
głosowanie na inicjatywy 
mieszkańców w ramach ta-
kiego budżetu, choć prób 
jego utworzenia było kilka. 
Ostatecznie uchwałę tworzącą 
BO oławscy radni jednogło-
śnie podjęli 30 listopada 2021 
roku. W tym roku budżet 
wynosi 300 tys. zł. 

Swoje projekty i pomysły 
na zagospodarowanie miasta 
mieszkańcy mogli zgłaszać 
do 16 listopada w Urzędzie 
Miejskim, zarówno drogą 
mailową jak i pocztą. Każdy 
projekt trzeba było zgłosić na 
specjalnym formularzu i dołą-
czyć do niego listę poparcia, 
podpisaną przez minimum 5 
osób. Wpłynęło 29 projek-
tów, które poddano weryfi-
kacji. Zajęła się tym komisja 
w ośmioosobowym składzie 
- czterech pracowników UM 
i czterech radnych, po jednym 
z każdego klubu wchodzącego 
w skład Rady Miejskiej. 

Szefem komisji został Da-
riusz Witkowski, dyrektor 
OCKF, jego zastępcą Łucja 
Mycek-Wojciukiewicz na-

czelnik Wydziału Spraw Spo-
łecznych i Przedsiębiorczości, 
ponadto dwie pracownice tego 
wydziału - Magdalena Ko-
nieczna i Monika Kownacka, 
a także radni: Jacek Żydło 
z BBS, Krzysztof Mazurek 
z PiS, Wanda Nosek z klubu 
radnych „Wszystko dla Oła-
wy” i Magdalena Ziółkowska 
z klubu radnych „Platfor-
ma Obywatelska”. Zgod-
nie z założeniami komisja 
przygotowała dwa zestawie-
nia projektów, spełniających 

i niespełniających wymogów 
formalnych. Okazało się, że 
tych drugich jest 14. W każ-
dym brakło jednego z pięciu 
wymaganych podpisów. Dla-
czego?

Na jednym z posiedzeń ko-
misji weryfikującej wnioski 
Łucja Mycek-Wojciukiewicz 
tłumaczyła, że na mocy obo-
wiązującej uchwały dotyczą-
cej budżetu obywatelskiego 
autor projektu nie jest upraw-
niony do złożenia podpisu 
jako mieszkaniec popierający 

projekt. Zebranie przez autora 
wniosku co najmniej pięciu 
podpisów popierających pro-
jekt miało na celu pokazanie, 
że złożony przez niego pro-
jekt akceptuje co najmniej 
5 mieszkańców, którym zo-
stał on przedstawiony. Taką 
sama opinię wydała adwokat 
Joanna Staryk-Milewska, do 
której zwrócono się w tej 
sprawie. Wątpliwości mieli 
jednak inni członkowie ko-
misji weryfikacyjnej, którzy 
zawnioskowali, że w tej sy-

tuacji należy doprecyzować 
paragraf 6 pkt 3 uchwały, 
który obecnie mówi, że „do 
zgłoszenia dołącza się listę 
poparcia dla proponowanego 
projektu, podpisaną przez co 
najmniej 5 mieszkańców”, 
bez wyraźnego wskazania, 
że autora wniosku nie zalicza 
się do 5 osób wspierających 
projekt. 

Autorów propozycji, które 
nie spełniały tego wymogu 
formalnego, wezwano do 
uzupełnienia. Jeden zrobił 

to jeszcze tego samego dnia, 
a inny - Sławomir Kraczek - 
nie uzupełnił braku, bo - jak 
mówi teraz - po otrzymaniu 
informacji od UM, że należy 
uzupełnić braki formalne, za-
dał szereg pytań, po których 
UM jako podstawę prawną 
podał właśnie cytowany wy-
żej paragraf 6 pkt. 3 uchwały 
RM z 30 listopada, tymcza-
sem jego zdaniem należy  
ten paragraf interpretować 
tak, że poza podpisem autora 
wniosku wystarczą 4 inne, bo 
przecież wnioskodawca także 
jest mieszkańcem. 

- Patrząc na swój dowód 
osobisty z całą pewnością 
jestem mieszkańcem Oławy 
i nie miałem zamiaru brać 
udziału w łamaniu prawa 
przez Dariusza Witkowskiego 
oraz Łucję Mycek-Wojciu-
kiewicz - mówi Kraczek. 
- Ponadto do dziś czekam 
na dokument potwierdzają-
cy tezę urzędników, że nie 
jestem mieszkańcem Oławy. 
Obecnie sprawa badana jest 
przez Rzecznika Praw Oby-
watelskich. 

Po weryfikacji merytorycz-
nej komisja wybrała osiem 
projektów, spełniających wy-
mogi formalne i merytorycz-
ne. Przed poddaniem ich pod 
głosowanie autor projektu 
„Zielonych alei” wycofał 
jednak swój pomysł, który 

Głosować można przez tę stronę https://olawa.budzet-obywatelski.org/ - tam też pełne opisy projektów

1.  

Łąka kwietna  
z ławkami wzdłuż  
ul. Iwaszkiewicza

Proponowana lokalizacja 
to ul. Iwaszkiewicza naprze-
ciwko Zespołu Szkół Specjal-
nych im. Ireny Komorowskiej 
w Oławie oraz w okolicach 
przystanku autobusowego.

Z opisu projektu: celem jest 
dodanie do środkowej części 
osiedla łąki kwietnej z ław-
kami, gdzie spacerowicze  
mogliby spędzić czas oraz 
odpocząć. Projekt obejmuje 
przygotowanie terenu (ze-
rwanie trawy, spulchnianie 
gleby,  wyrównanie), wysiew 
łąki kwietnej, a także zakup 
oraz instalację 4 sztuk ławek 
ustawionych w podobnych 
odległościach na odcinku 
220 metrów. Łąka kwietna we 
wskazanych obszarach może 
być zrealizowana z zachowa-
niem istniejącego tam frag-
mentarycznego drzewostanu/
krzewostanu.

Koszt po weryfikacji:  
73 340 zł

2.  

Zero waste  
dla każdego

Z opisu projektu: przepro-
wadzenie w Rynku (Szklarnia) 
warsztatów i prelekcji związa-
nych z ochroną środowiska. 
Prelegenci to ktoś z Zakładu 
Gospodarowania Odpadami, 
Punktu Selektywnego Zbie-
rania Odpadów Komunalnych 
(PSZOK), a także aktywistka 
ekologiczna, influencerka 
Magdalena Piotrowska. 

Podczas trwania warszta-
tów i prelekcji dla dorosłych 
w Rynku, obok w Cafe Ma-
nii, odbywać się będą zajęcia 
z ekologii, gry i zabawy 
związane z segregowaniem 
i przerabianiem śmieci dla 
dzieci prowadzone przez 
animatorki. 

Koszt po weryfikacji:  
9 200 zł

3.  

Grill miejski 

Lokalizacja - część działki 
numer 45 za blokami „miesz-

kanie plus” pomiędzy ulicą 
Paderewskiego a osłonami 
przeciwdźwiękowymi przy 
torach kolejowych.

Z opisu projektu: grill miej-
ski umiejscowiony będzie na 
osiedlu Sobieskiego, czyli 
w miejscu, gdzie brak jest 
parku, czy też innego miejsca, 
gdzie można rodzinnie, czy 
też ze znajomymi, spędzić 
czas na wolnym powietrzu. 
Miejski grill to możliwość 
bezpłatnego,  legalnego 
i bezpiecznego przygoto-
wania rodzinnego spotkania 
z wykorzystaniem publicz-
nie dostępnego miejsca do 
grillowania. Umiejscowienie 
inwestycji na terenach Osie-
dla Sobieskiego nie uniemoż-
liwi korzystania z niej przez 
wszystkich chętnych miesz-
kańców miasta. Usytuowanie 
grilla bliżej osłon przeciwdź-
więkowych, a nie bezpośred-
nio przy blokach ograniczy 
ewentualne niedogodności 
dla mieszkańców bloków, 
tym bardziej, że tuż przy 
grillu miejskim są ogródki 
działkowe. Projekt grilla 
w tym miejscu jest przyszło-
ściowy, gdyż może stanowić 
początek stworzenia miejsca 
odpoczynku i relaksu w tej 
części miasta (parki, place za-

baw etc). Komplementarnie 
do tego projekt przewiduje 
zamontowanie dodatkowego 
monitoringu, który mógłby 
być podłączony pod monito-
ring miejski. Miejsce oświe-
tlone zostanie 2 lampami 
ulicznymi solarnymi, dzięki 
czemu w ekologiczny i nie 
generujący dodatkowych 
kosztów sposób, zwiększy 
to widoczność, a tym samym 
bezpieczeństwo. Do grilla 
prowadzić będzie utwardzona 
ścieżka dojazdowa umoż-
liwiająca swobodny dostęp 
do inwestycji przez rodziny 
z dziećmi w wózkach czy 
też dla osób korzystających 
z wózków inwalidzkich.

Koszt po weryfikacji:  
120 000 zł

4.  

Weź sprawy  
w swoje ręce

Lokalizacja: Centrum Sztu-
ki i Ośrodek Kultury

Z opisu projektu: - rak pier-
si jest najczęściej występują-
cym nowotworem złośliwym 
wśród kobiet. Stanowi w Pol-

sce około 23% wszystkich 
zachorowań i jest odpowie-
dzialny za około 14% zgonów 
z powodu nowotworów zło-
śliwych u kobiet. W Polsce 
raka piersi diagnozuje się 
u 19 tys. kobiet, co oznacza, 
że codziennie ponad 50 Polek 
dowiaduje się o chorobie, 
a 15 każdego dnia umiera. 

Znajomość objawów i re-
gularne wykonywanie badań 
profilaktycznych są kluczowe 
dla rozpoznania choroby, 
podjęcia odpowiedniego le-
czenia i zmiany niepoko-
jących statystyk. Niestety, 
poziom świadomości zdro-
wotnej Polek nie jest wy-
starczający. Zbyt mała liczba 
kobiet zgłasza się na badania 
profilaktyczne nawet wów-
czas, gdy są bezpłatne i po-
wszechnie dostępne. Planu-
jemy następujące działania na 
rzecz mieszkańców naszego 
powiatu,mające na celu zapo-
bieganie poważnym zmianom 
piersi przez samo wykrywa-
nie ich na wczesnym stadium:

* cztery wykłady otwarte 
dla wszystkich z prezentacją 
multimedialną teorii i sta-
tystyk

* jeden wykład dedykowa-
ny uczniom szkół średnich, 

* umówione w małych 
grupach praktyczne warsztaty 
prowadzone przez specjali-
stów z tej dziedziny na temat 
samobadania, 

* zorganizowanie badania 
USG piersi dla uczestniczek 
warsztatów, 

* przeprowadzenie warsz-
tatów psychologicznych dla 
uczestniczek, 

* badanie brasterem + kon-
sultacja lekarska z DCO

Koszt po weryfikacji: 
20 400 zł

5.  

Skwer  
Praw Kobiet

Lokalizacja: skwer przy 
ul. Ks. Prałata Jana Janow-
skiego. 

Z opisu projektu: mo-
dernizacja skweru pozwoli 
przeobrazić lokalną wartość 
terenu w atrakcyjną i funk-
cjonalną przestrzeń. W mia-
stach trzeba wykorzystywać 
każdą okazje na „zielone 

Oławski  Budżet  Obywatelski  -  już można    głosować

Oławski  
Budżet Obywatelski Na te projekty można głosować

>>

>>
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Gmina Oława 

W trakcie ostatniej sesji 
Rady Gminy Oława wójt 
Artur Piotrowski oraz 
przewodniczący Rady 
Gminy Oława Mariusz 
Michałowski złożyli 
na ręce ustępującej 
sekretarz Marii 
Bożenie Polakowskiej 
podziękowania za 14 
lat pracy w strukturach 
Urzędu Gminy Oława. 
Oficjalnie powitali też 
nową sekretarz - Helenę 
Masło, która od 2 stycznia 
objęła tę funkcję

- W związku z zakończe-
niem 31 grudnia 2022 r. pra-
cy na stanowisku sekretarza 
gminy Oława, w imieniu wła-
snym, pracowników Urzędu 
Gminy Oława i jednostek or-

ganizacyjnych, a także miesz-
kańców gminy Oława składam 
na Pani ręce słowa najwyższe-
go uznania i podziękowania 
za 14 lat sumiennej pracy. 
(...) - czytamy w liście od 
wójta gminy Oława do Marii 
Bożeny Polakowskiej. - Dziś, 
kiedy wkracza Pani w nowy 
etap swojego życia, życzę 
realizacji odkładanych na póź-
niej zamierzeń i planów. Aby 
nadchodzący czas obfitował 
w odpoczynek oraz rozwijanie 
pasji, a Nowy Rok przyniósł 
pomyślność i spełnienie naj-
skrytszych marzeń. 

Następnie w sympatycznej 
i wzruszającej atmosferze pani 
sekretarz otrzymała upominki 
oraz kosz kwiatów.

Maria Bożena Polakowska 
podziękowała za współpracę 
i życzyła wszystkim powo-
dzenia. 

Przypomnijmy, że rozpo-
częła ona współpracę z Urzę-
dem Gminy Oława najpierw 
jako kierownik Referatu Orga-
nizacyjnego i Spraw Obywa-
telskich, następnie po 4 latach 
została sekretarzem gminy 
i sprawowała tę funkcję przez 
kolejnych 10 lat. 

Nową sekretarz została He-
lena Masło, której na tej samej 
sesji wójt Piotrowski złożył 
gratulacje.

- Jestem przekonany, że 
powierzenie pani pełnienia 
tej zaszczytnej funkcji to traf-
ny i dobry wybór - mówił. 
- Jako wieloletni kierownik 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Oławie dogłęb-
nie poznała pani potrzeby 
i bolączki naszych mieszkań-
ców. Realizowała pani wiele 
projektów, współpracowa-
ła z wieloma instytucjami, 
mieszkańcami naszej gminy, 
dyrektorami szkół, radnymi 
gminy, czy sołtysami i radami 
sołeckimi. Ma pani ogromny 
bagaż doświadczeń, dlatego 
wierzę, że nasza współpraca 
będzie owocna i profesjonal-
na, a gmina Oława pozyskała 
osobę, która będzie godnie ją 
reprezentowała.

Gratulacje nowej sekretarz 
złożył również przewodni-
czący Rady Gminy Oława 
Mariusz Michałowski.

(ck)

Było w gminie pożegnanie,  
było i powitanie

Wójt Artur Piotrowski oraz przewodniczący Rady Gminy Oława Mariusz Michałowski złożyli na ręce 
ustępującej sekretarz Marii Bożenie Polakowskiej podziękowania za 14 lat pracy w strukturach Urzędu 
Gminy Oława
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- Jestem przekonany, że powierzenie pani pełnienia tej zaszczytnej funkcji to trafny i dobry wybór - mówił 
wójt Piotrowski do nowej sekretarz Heleny Masło
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zakładał zasadzenie drzew od 
strony ul. Magazywnowej do 
starego cmentarza i przy jego 
murze. Okazało się bowiem, 
że mur ma być remontowany. 
Ostatecznie wnioskodawca 
uznał więc, że teraz wycofa 
projekt i ponownie złoży go 
dopiero po tym, gdy mur 
będzie odnowiony.

Na ostatecznej liście pro-
jektów spełniających wszyst-
kie kryteria znalazło się więc 
siedem propozycji. Miesz-
kańcy Oławy mogą oddać 
swój głos na wybrane zadanie 
tylko do 13 stycznia 2023, 
czyli czasu jest bardzo mało. 
Obowiązuje zasada, że jeden 
mieszkaniec może oddać 
jeden głos. Głosować można 
tylko elektronicznie za po-
średnictwem dedykowanego 
portalu https://olawa.budzet-
-obywatelski.org/. Osoby, 
które mają utrudniony dostęp 
do internetu lub sobie z nim 
nie radzą, mogą skorzystać 
ze specjalnie przygotowanego 
stanowiska w sekretariacie 
Urzędu Miejskiego, Pl. Zam-
kowy 15, w godzinach pracy 
urzędu. 

W przypadku uzyskania 
równej liczby głosów przez 
dwa lub więcej projektów 
o kolejności decyduje loso-
wanie, które przeprowadzi 
komisja. Do realizacji zadań 
wybrane zostają te projekty, 
które na podstawie prze-
prowadzonego głosowania 
uzyskają największą liczbę 

głosów, oraz których łączne 
koszty szacunkowe po wery-
fikacji nie przekraczają kwoty 
środków przeznaczonych do 
rozdysponowania.

Wśród siedmiu wniosków, 
które przeszły weryfikację 
i teraz można na nie głoso-
wać, są aż trzy autorstwa Ali-
cji Igielskiej - przy kolejnym 
była współautorką. 

-  Budżet obywatelski 
w końcu daje nam szansę brać 
swoje sprawy w swoje ręce 
i decydować, jak wygląda 
nasze miasto - mówi Alicja 
Igielska. - Bardzo często 
narzekamy, że decyzje po-
dejmowane przez lokalnych 
włodarzy są nie takie, więc 
teraz mamy pole do popisu, 
aby podjąć takie decyzje, 
które nam się podobają. Naj-
pierw mieliśmy szansę, aby 

sami taki projekt stworzyć, 
a teraz mamy szansę, aby od-
dać swój głos na jeden z tych 
projektów i wybrać coś, co 
nam się rzeczywiście podo-
ba. Nie będzie teraz można 
narzekać, bo wszystko jest 
wyjątkowo demokratyczne 
stworzone. 

Co nie znaczy, że projekty 
Alicji Igielskiej były idealne, 
bo nie były takie. 

- Trzeba było uzupełnić 
pewne dane, np. przeliczyć 
kwoty - przyznaje. - Do-
stałam mail w tej sprawie 
z uzasadnieniem, a potem 
jeszcze pani z urzędu dzwo-
niła, aby wyjaśnić, co jeszcze 
konkretnie trzeba uzupełnić. 
Nie było tu problemu komu-
nikacyjnego.

(Wk)

miejsca” (ekologia). Ten 
teren posiada już drzewa 
itp. Będzie to miejsce roz-
rywki i wypoczynku miesz-
kańców Oławy chcących 
odpocząć. Małym kosztem 
można stworzyć piękny 
skwer. Nazwa Skwer Praw 
Kobiet ma być wyrazem 
szacunku dla wszystkich 
kobiet, walczących m.in. 
o prawa wyborcze, prawo 
do edukacji, prawa do de-
cydowania o życiu każdej 
kobiety. W skrócie będzie to 
skwer naszych babek, matek 
i sióstr. 

Elementami skweru będą 
figura Marii Skłodowskie-
-Curie, ławki, rośliny ozdob-
ne, pergola z pnącymi się 
na niej roślinami, a także 
ścieżka. 

Koszt po weryfikacji  
230 000 zł

6.  

Zielone płuca  
rynku

Chodzi o utworzenie łąk 
kwietnych na zaniedba-
nych trawnikach na po-
dwórkach między ulicami: 
Brzeską a Kościelną, Brze-
ską a Kościuszki, Rynkiem 
a Głowackiego, Krótką 
a Placem Zamkowym, 
Wrocławską a Kościelną. 

Z opisu projektu: za-
bytkowe i zaniedbane 
podwórka otaczające od-
remontowany oławski Ry-
nek to idealne miejsca, 
by stworzyć zielone oazy 
dla mieszkańców centrum 
- nie tylko dla ludzi, ale 
i zwierząt oraz dobro-
czynnych owadów takich 
jak pszczoły czy motyle. 
Założenie w podwórkach 
łąk kwietnych pozwoli na 
spore oszczędności, gdyż 
są wieloletnie i kosi się 
je maksymalnie do 3 razy 
w roku (duża oszczęd-
ność w porównaniu do 
utrzymania tradycyjnych 
trawników). Oczyszczają 
powietrze, pięknie wy-
glądają, utrzymują wodę 
w glebie (bioretencja), za-
pewniają bioróżnorodność, 
nie trzeba jej nawozić ani 
podlewać, jest samowy-
starczalna. Ich zakładanie 
zalecają nie tylko ekolodzy 
i organizacje pozarządowe, 
ale także Ministerstwo Śro-
dowiska czy Wody Polskie, 
bo to realna walka z suszą. 
Zielone podwórka sprzyja-
ją także towarzyskiemu ży-
ciu sąsiedztwa, zachęcają 
do przebywania na dworze 
i według wielu badań na-
ukowych mają zbawienny 
wpływ na nasze zdrowie 
fizyczne i psychiczne. 

Koszt po weryfikacji:  
60 000 zł

 7.  

Pola mingolfa  
dla Oławy

Lokalizacja - dwa miejsca 
do wyboru usytuowane na 
terenach zielonych potocz-
nie zwanych Miasteczkiem 
w bliskiej okolicy Term 
Jakuba.

Z opisu projektu: pola do 
minigolfa wraz z przeszkoda-
mi dla dorosłych oraz dzieci 
mają to być tory całoroczne, 
bezobsługowe i nie wymaga-
jące specjalnej konserwacji 
przez cały okres użytko-
wania. W skład projektu 
pola minigolfa wchodzą: 
9 torów z przeszkodami, 
zestaw przeszkód metalo-
wych 8 szt. (roller poziomy, 
roller pionowy, mostek, wy-
skocznia, podwójny dołek, 
trójkąty, kwadraty, kółka), 
kije do miningolfa, piłecz-
ki, karty wyników, tablica 
z regulaminem i zasadami 
gry, sztuczna trawa, ławka. 
Tory do minigolfa byłyby dla 
mieszkańców Oławy bardzo 
pozytywną formą rozrywki 
i rekreacji, a także zdrowego 
spędzania wolnego czasu dla 
różnych grup wiekowych 
oraz całych rodzin w okresie 
wiosenno-letnim. 

Koszt po weryfikacji:  
200 000 zł

Wśród 7 wniosków, które przeszły weryfikację i teraz można na nie 
głosować, są aż trzy autorstwa Alicji Igielskiej - przy kolejnym była 
współautorką

Oławski  Budżet  Obywatelski  -  już można    głosować
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Babka wywróżyła Myćce, 
że jeśli w Nowy Rok obudzi 
się pijany, to nie przeżyje 
tego roku. Dlatego Myćko 
nie pije w sylwestra. Myćko 
pije od świąt do 30 grudnia. 
A konkretnie od Pasterki. 
Zawsze pierwszy przychodzi 
i pierwszy wychodzi, bo go 
gnębi myśl, że ktoś znajdzie 
butelkę skitraną pod kościel-
nym murem. A w sylwestra 
idzie się kąpać w przerębli. 
Jak mu wszystko zesztywnie-
je z zimna, to mu nie żal, że 
nie pije. Bo pije dopiero od 
drugiego stycznia do Wielkie-
go Postu, w którym nie pije, 
tylko popija. Ale w sylwestra 
nigdy.

 Myćkowa ma żal do Babki 
o tę wróżbę. Uważa, że Babka 
powinna podać konkretne 
daty na picie, a nie jedną na 
niepicie oraz zastrzec, że 
w roku, w którym uderzy 
Myćkową po pijaku - umrze. 
Taka to już kobieca natura, 
że praktyczna jest i chciałaby 
wróżby użytecznej. Dla sie-
bie. Ale w kwestiach wróżb 
Babka jest nieugięta, żadne 
biadolenia o kobiecej solidar-
ności nic nie pomagają. Co 
z wróżb wyjdzie, to powie. 
Zwłaszcza na Nowy Rok. Bo 
w nowym roku wszystko jej 

się sprawdza. W efekcie nikt 
do niej po wróżby noworocz-
ne nie chodzi, bo urok wróżby 
polega na tym, że wieloznacz-
na jest, daje nadzieję, ale nie 
daje pewności, więc jak zła 
jest, to i żyć się nie odechcie-
wa, tylko człowiek bierze się 
do roboty, żeby wróżbę od-
wrócić. Ale u Babki w Nowy 
Rok wszystko konkretne, 
dokładne i w stu procentach 
pewne. To po co komu taka 
wróżba? Zwłaszcza, że no-
woroczny repertuar wróżb 
dobrych Babka ma ubogi, za 
to tych najgorszych - przebo-
gaty. Pod koniec roku - powia-
da - zło jest jawne i doskonale 
widoczne. Może to przez 
modlitwy bożonarodzeniowe, 
co go z cienia wydobywają, 
a może to blask młodego 
Jezuska, co jeszcze światem 
nie sterany, świeci najjaśniej 
i najskuteczniej rozgania cie-
nie. A dobro w tym blasku 
się pławi i roztapia, więc je 
dostrzec Babce niełatwo, 
zwłaszcza, że z Kościołem, 
Matką naszą, stosunki ma 
trudne i skomplikowane.

 Bo wiadomo, że Babki 
wszystkie od Mokoszy się 
biorą. A Mokoszy Kościół 
nie uznaje. Przynajmniej ofi -
cjalnie, bo jak mówi ksiądz 

Maciej, z kultu Mokoszy 
Kościół chętnie korzysta, ino 
go kultem Maryjnym nazy-
wa. I tam gdzie Mokosz była 
czczona, tam też Maryja jest 
prawie najważniejsza. Ksiądz 
Maciej to całą teorię ma, dla-
czego tak to było, ale to już 
z jego natury fi lozofa wynika 
i stosunków ofi cjalnych Babki 
z Kościołem nie poprawia. 
Bo nieoficjalne ma dobre, 
a jak Księdza Biskupa albo 
Michałową w krzyżu łupie, to 
nawet bardzo dobre. Bo u nas 
o stosunkach z Kościołem 
na równi decyduje Ksiądz 
Biskup i Michałowa. Taka to 
już lokalna uroda. I tradycją 
uświęcony podział pracy. 
W sprawach duchowych, 
to wiadomo: w kwestiach 
moralnych - Biskup, a w kwe-
stiach niemoralnych - Kusy, 
bo Kusy jako artysta i były 
pijak, co się podźwignął widzi 
i czuje więcej. A do Biskupa 
przenież nie uchodzi w spra-
wach niemoralnych chodzić, 
więc artysta musi starczyć. 
A w sprawach praktycznych 
- Michałowa monopol ma, bo 
Ksiądz Biskup w sprawach 
praktycznych wyjątkowo jest 
niepraktyczny.

 Tak więc w sylwestra Bab-
ka nie ma nic do roboty, 

co inne Babki niezmiernie 
dziwuje, bo dla nich koniec 
roku to żniwa, świniobicie 
i czas weselny w jednym. No 
ale inne Babki przyzwoitą 
średnią procentową mają czyli 
średnią, wróżby niezbyt jasne, 
jak trzeba, a nasza się upiera, 
by wszystko co widzi, kawę 
na ławę wykładać, bez pola 
do negocjacji i niedomówień. 
Więc od razu po świętach 
bezrobotna jest, bo wiadomo 
- od Bożego Narodzenia do 
sylwestra to sama końcówka 
roku jest i czas na wróżby. 
Byle nie u Babki.

 A z Myćką to było tak, że 
delirkę miał, więc go Myć-
kowa na taczkach do Babki 
zawiozła, żeby go Babka 
ratowała, bo choć łachmyta 
i awanturnik, to jednak ślubny 
i ojciec dzieciom. A Babka jak 
ratowała, to powróżyła jakoś 
sama z siebie nie proszona 
i stąd nieszczęście całe. Morał 
z tego taki, że jeśli o wróżby 
chodzi, to koniecznie trzeba 
wiedzieć, gdzie, kiedy i u 
kogo i zdecydowanie na trzeź-
wo, żeby władzę umysłową 
mieć nad tym co słyszysz, 
a czego nie słyszysz.

PIETREK

- Łatwego życia chcemy 
- napisał do mnie Czytelnik 
z Oławy w sprawie bardziej 
ogólnej, bo całego świata. 
Zatem i naszego powiatu. 

- Wakacji, rozrywki, sta-
bilizacji, pomocy socjalnej 
plus, dotacji, szybkich eme-
rytur... - pisze. - Kto jeszcze 
wokół przyznaje się, że chce 
pracować, tworzyć, upra-
wiać, produkować, wytwa-
rzać? Życie nie jest łatwe, 
a wszyscy chcemy, aby 
właśnie takie było. I stąd 
większość naszych kłopo-
tów. Z tego chcenia. Bo 
wielu wydaje się, że teraz 
to już tylko wystarczy być. 
Właśnie tak - „Wystarczy 
Być” - tytułem znanej i ze-
kranizowanej powieści Ko-
sińskiego zdają się mówić 
miliony marzących o zo-
staniu znanym youtuberem, 
influencerem, czy innym 
-erem. Pokazać się, zachwy-
cić, zadziwić, zwrócić na 
siebie uwagę i zarobić kasę. 

Pewnie w rzeczywistości 
wcale nie jest to taka łatwa 
praca, jak się wydaje, ale to 
jednak wciąż tylko dostar-
czanie innym rozrywki, za-
bijanie wolnego czasu albo 
częściej jego kradzież. I ta 
szybka satysfakcja z osią-
gnięcia celu. Jak z aplikacją 
liczącą kroki. Zrobiłem 
dziś 10 tysięcy, osiągnąłem 
cel, to działa, są endorfi ny. 
Więc mogę! Spróbuj jednak 
osiągnąć inny życiowy cel. 
Zbuduj coś, zorganizuj, 
wymyśl, stwórz... To już nie 
jest takie proste. Tu już nie 
ma prostej aplikacji, która 
za parę godzin podsumuje, 
że osiągnąłeś cel, bo jesteś 
wielki i jeszcze rozsypie ci 
na ekranie cyfrowe kon-
fetti. Cóż, jakie cele, taka 
satysfakcja. Telewizyjna 
reklama środka do mycia 
kibla też zwykle obiecuje 
przy sprzątaniu nieziemskie 
doznania, nawet niecodzien-
ną przygodę, a to przecież 

tylko zwykłe czyszczenie 
toalety. Tak się wzajemnie 
podkręcamy, zmieniając 
przy okazji swoje i innych 
życiowe dążenia...

Sporo prawdy w tym 
gorzkim liście od Czytelni-
ka. Zamiast więc tradycyj-
nych życzeń „wszystkiego 
najlepszego” czy „zdrowia 
i szczęścia” chciałbym ży-
czyć Wam wszystkim w no-
wym roku, aby wojna za 
płotem zmieniła choć trochę 
tę naszą zabawę w piękny 
a pustawy świat, by spro-
wadziła nas na lepsze tory 
i ponownie wyregulowała 
nasze życiowe kompasy. Bo 
czyszczenie kibla to jednak 
tylko czyszczenie kibla, za-
bawa to tylko zabawa, a naj-
piękniejszy świat wirtualny 
nie jest rzeczywisty. Zaś 
wojna to prawdziwe zabi-
janie ludzi, to śmierć, krew, 
przerażenie i destrukcja 
wszystkiego, co znaliśmy. 
Niestety, choć to wszystko 

dzieje się tuż za naszą gra-
nicą, widać, że z czasem 
coraz częściej zapominamy 
o tym. Zwłaszcza w okresie 
okołoświątecznym i nowo-
rocznym, gdy więcej czasu 
poświęcamy na biesiadowa-
nie, odpoczynek i zabawę. 
Zapominamy o tym, że 
wojna, na obrzeżach której 
żyjemy, realnie na nas wpły-
wa, prawdziwie zmienia 
nasze życie. Być może na 
pokolenia. Życzę Wam, 
abyście nie zapominali.

JERZY KAMIŃSKI

GMINA OŁAWA 

Trzy dni wystarczyły, aby 
wszystko zorganizować 
i w nowy rok wejść 
z humorem

Jak informuje rada sołecka 
Ścinawy - do wsi zawitali 
kolędnicy. Pomysł padł sponta-
nicznie i w ciągu 3 dni zorgani-
zowano wszystko. Kolędowała 
grupa mieszkańców z sołtysem 
Piotrem Kaliszem na czele - 
w roli diabła. Radości było co 
niemiara, nie tylko dla dzieci, 
ale i dla dorosłych mieszkań-
ców Ścinawy.              (CK)

Sołtys w roli diabła! To 
była spontaniczna akcja

R
E

K
LA

M
A

N a s z e  W i l k o w y j e . 

R o z m o w y 

o   z m i e r z c h u .

...zamiast prostych życzeń na nowy rok

Wróżby noworoczne
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OŁAWA 
Pilne 

Sytuacja finansowa 
oławskiego szpitala jest 
dramatyczna. Dyrektor 
Andrzej Dronsejko od daw-
na mówił o tym głośno, 
a wręcz wołał o pomoc. 
Jeśli natychmiast rządzący 
nie znajdą wyjścia, to 
mieszkańcy naszego 
powiatu za kilka miesięcy 
mogą zostać bez pomocy 
medycznej...

28 grudnia na sesji Rady 
Powiatu jednogłośnie podjęto 
uchwałę w sprawie przyję-
cia stanowiska dotyczącego 
pogarszającej się sytuacji fi -
nansowej ZOZ w Oławie. Jej 
treść przekazano 22 osobom. 
Poinformowano premiera 
Mateusza Morawieckiego, 
ministra zdrowia Adama Nie-
dzielskiego, marszałek sejmu 
RP Elżbietę Witek. Uchwała 
trafi  też do przewodniczącego 
komisji zdrowia, wojewody 
dolnośląskiego, marszałka 
województwa dolnośląskiego, 
prezesa NFZ, dyrektora wro-
cławskiego oddziału NFZ oraz 
do posłów z naszego okręgu. 
Zostanie również dostarczana 
burmistrzom i wójtom z nasze-
go powiatu.

Te osoby będą ofi cjalnie po-
informowane, że utrzymanie 
poziomu fi nansowania oław-
skiego szpitala oraz innych 
jednostek, które znalazły się 
w podobnej sytuacji, bezpo-
średnio zagraża ich funkcjono-
waniu, a tym samym powoduje 
ogromny niepokój o przyszłe 
losy pacjentów, którym może 
zostać znacznie ograniczo-
na dostępność do udzielania 
świadczeń zdrowotnych. 

Poniżej  f ragmenty te j 
uchwały: 

„Rada powiatu oławskiego 
wyraża ogromne zaniepoko-
jenie dramatycznym pogarsza-
niem się sytuacji fi nansowej 
podmiotu leczniczego ZOZ 
w Oławie, które nastąpiło 
w drugim półroczu 2022 roku. 
Rada Powiatu jako podmiot 
tworzący podmiot leczniczy 
ZOZ w Oławie, jednoznacznie 
wiąże tę sytuację z realiza-
cją zapisów ustawy z dnia 8 
czerwca 2017 roku, o spo-
sobie ustalania najniższego 
wynagrodzenia zasadniczego 
niektórych pracowników za-
trudnionych w podmiotach 
leczniczych. Zgodnie z ustawą 
regulującą wynagrodzenia 
pracowników ZOZ w Oła-
wie, wykonaną 1 lipca 2022 
- spowodowało to znaczny 
wzrost kosztów działalności, 
które nie zostały zrównowa-
żone adekwatnym wzrostem 
finansowania. A włączenie 
tak zwanych produktów pod-
wyżkowych w ceny świadczeń 
zdrowotnych, znacznie zani-
żyło oczekiwania waloryzacji 
od lat niedofinansowanych 
procedur medycznych, rów-
nocześnie niespotykane do 
tej pory podwyżki cen leków, 
sprzętu jednorazowego, me-
diów, usług, doprowadziły 
do comiesięcznej straty na 
działalności podstawowej 
szpitala, sięgającej prawie 
1 miliona złotych. (...) Od 
roku 2013 szpital nieprze-
rwanie generował dodatni 
wynik fi nansowy. W połowie 
2020 roku zostały spłacone 
wszystkie kredyty, dzięki któ-

rym zrealizowano program 
restrukturyzacji i remontów. 
W okresie ostatnich 15 lat 
ZOZ w Oławie wybudował 
SOR z lądowiskiem dla heli-
kopterów, 6 łóżek OIOM-u, 
nowy dział diagnostyki obra-
zowej z pracownią tomografi i 
komputerowej, przebudowano 
i wyremontowano porodówkę, 
na której co roku rodzi się 
od 1000 do 1200 noworod-
ków. Zmodernizowano oddział 
chirurgii ogólnej, naczynio-
wej i urazowej, ortopedię, 
przychodnię specjalistyczną, 
rehabilitację ambulatoryjną, 
utworzono przychodnię le-
karza rodzinnego, hospicjum 
i zakład opiekuńczo-leczniczy. 
Budynek szpitala został docie-
plony, a kotłownia całkowicie 
przebudowana, infrastruktura 
informatyczna, została grun-
townie zmodernizowana, szpi-
tal ma w swoich planach wiele 
dalszych inwestycji. Zaanga-
żowanie powiatu oławskiego, 
a także wszystkich innych 
samorządów w rozwój ZOZ 
w Oławie nie pozwala nam 
patrzeć obojętnie na sytuację, 
w jakiej znalazł się nasz szpi-
tal, tym bardziej, że obecna 
sytuacja na rynku - wysoka 
infl acja i galopujące ceny jesz-
cze bardziej pogłębiają zapaść 
fi nansową jednostki. Szpitale 
powiatowe udzielają pod-
stawowych świadczeń, któ-

rych wycena od wielu lat nie 
uwzględnia realnych kosztów 
ich realizacji. W efekcie ZOZ 
w Oławie zawsze musiał szu-
kać rozwiązań, które pozwoli-
ły nie tylko prowadzić równo-
ważną gospodarkę fi nansową, 
ale dodatkowo zapewniały 
systematyczny rozwój. Ko-
nieczność realizacji zapisów 
ustawy z dnia 8 czerwca 2017 
roku przy braku wystarcza-
jącego wzrostu przychodów 
doprowadziły do sytuacji, 
w której pierwszy raz od ponad 
10 lat szpital ma niezapłacone 
zobowiązania wymagalne. 
Kwota niezapłaconych faktur 
na koniec listopada wynosi 
ponad 2,5 mln złotych i stale 
wzrasta. Jeśli ZOZ w Oławie 
nie otrzyma natychmiastowej 
pomocy z zewnątrz, to w krót-
kim czasie powiat oławski 
zostanie pozbawiony szpitala, 
z uwagi na zablokowanie jego 
działalności poprzez całkowitą 
utratę płynności. Ochrona 
zdrowia w Polsce wymaga 
pilnych zmian w wielu płasz-
czyznach, ale w chwili obecnej 
konieczna jest szybka pomoc 
dla takich jednostki jak ZOZ 
Oława, które do niedawna ra-
dziły sobie dobrze, a po pierw-
szym lipca wpadły w bardzo 
trudną sytuację finansową. 
U podstaw tej zapaści leży 
brak właściwego fi nansowa-
nia świadczeń zdrowotnych, 

na których swoją działalność 
opierają szpitale powiatowe. 
(...) Bez stabilnej sytuacji 
kadrowej i fi nansowej szpitali 
powiatowych, utrzymanie 
bezpieczeństwa zdrowotnego 
ludności jest... niemożliwe. 
W takim stanie rzeczy Rada 
Powiatu oławskiego uważa za 
swój obowiązek poinformo-
wanie prezesa rady ministrów, 
ministra zdrowia, marszałka 
sejmu RP, przewodniczącego 
komisji zdrowia, wojewody 
dolnośląskiego, marszałka 
województwa dolnośląskie-
go, prezesa NFZ, dyrektora 
oddziału NFZ Wrocław oraz 
posłów sejmu RP, iż utrzy-
manie poziomu fi nansowania 
podmiotu leczniczego ZOZ 
w Oławie, oraz innych jedno-
stek, które znalazły się w po-
dobnej sytuacji, bezpośrednio 
zagraża ich funkcjonowa-
niu, a tym samym powoduje 
ogromny niepokój o przyszłe 
losy pacjentów, którym może 
znacznie zostać ograniczo-
na dostępność do udzielania 
świadczeń zdrowotnych

Na grudniowej sesji radni 
powiedzieli, że sytuacja jest 
paląca i szpital może funkcjo-
nować jeszcze tylko trzy mie-
siące! Przewodniczący Rady 
Powiatu Tadeusz Kułakowski 
zapewniał, że od dawna wraz 
ze starostą robią wszystko, aby 
„wszystkich tym zaintereso-

wać”. Władze powiatu chcą 
jak najbardziej zgłębić temat, 
dlatego po święcie Trzech 
Króli zaplanowano spotkanie 
z prezesem Dolnośląskiego 
Konsorcjum Szpitali Powiato-
wych doktorem Waldemarem 
Malinowskim, jest on też 
dyrektorem szpitala powiato-
wego w Jaworze. - Takie spo-
tkanie jest po to, żeby sięgnąć 
głęboko w temat, wiedza ta-
kiego fachowca może się nam 
przysłużyć - mówi starosta 
Zdzisław Brezdeń. - Musimy 
podjąć działania zmierzające 
do postawienia diagnozy jak 
najszybciej. Musimy dokonać 
badania sytuacji fi nansowej, 
organizacyjnej, logistycznej 
naszego szpitala. Zrobić bar-
dzo szeroko rozumiany audyt, 
bez tego na pewno tematu nie 
rozwiążemy w sposób długo-
falowy i obiektywny. 

Radny Łukasz Kotapski 
podkreślał, że w sprawie szpi-
tala konieczne jest powołanie 
komisji rewizyjnej, która po-
może stwierdzić, czy i gdzie 
popełniono błąd. Dlaczego 
oławski szpital znalazł się 
wśród 20% szpitali w Pol-
sce, które nie otrzymały koła 
ratunkowego w postaci dofi -
nansowania z Ministerstwa 
Zdrowia?

W polemikę z radnym we-
szła Małgorzata Engel, która 
zaznaczała, że już nie ma czasu 

do stracenia. - Sytuacja jest 
naprawdę paląca, więc wy-
daje mi się, że należałoby się 
skupić na tym, żeby jednak tę 
pomoc fi nansową natychmiast 
szpitalowi załatwić, a dopiero 
potem, kiedy już szpital będzie 
bezpieczny, podjąć działania 
zmierzające do tego, żeby 
wyjaśnić sytuację. Proponuję, 
żebyśmy zrobili wszystko, aby 
ratować szpital, który w tej 
chwili upada. Za chwilę może 
się okazać, że nie będzie czego 
ratować...

- Najpierw trzeba sprawdzić, 
dlaczego w tak krótkim czasie 
narasta tak gigantyczne zadłu-
żenie szpitala - odpowiedział 
Kotapski. - Trzeba zdiagnozo-
wać, co jest przyczyną... Od-
dłużenie i jednorazowa pomoc 
udzielona przez samorządy nic 
nie da. Najpierw trzeba spraw-
dzić, co jest przyczyną, a póź-
niej dopiero leczyć chorobę. 

Głos zabrał też Mirosław 
Kulesza, który podsumował 
te wnioski krótko: - Jedno 
drugiego nie wyklucza. Po-
winniśmy działać dwutorowo, 
czyli ratować szpital i ustalać, 
co jest powodem takiej sytu-
acji - mówił.

Całą sesję Rady Powiatu, 
w tym dyskusję na temat sytu-
acji szpitala, można zobaczyć 
na portalu esesja.tv.

AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Jeśli szpital nie otrzyma 
natychmiastowej pomocy 
- to będzie KONIEC

Szpital potrzebuje natychmiastowej pomocy fi nansowej, ale to nie rozwiąże problemu. Trzeba ustalić, co jest przyczyną błyskawicznie pogarszającej się sytuacji, bo tak źle jeszcze nie 
było...
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  Szpital przynosi 
30 tys. złotych 
strat dziennie. 
Pierwszy raz 
od ponad 10 
lat szpital ma 
niezapłacone 
zobowiązania 
wymagalne. 
Kwota 
niezapłaconych 
faktur na 
koniec 
listopada 
wynosiła 
ponad 2,5 mln 
złotych i stale 
wzrasta...
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Dzięki przystąpieniu do 
konkursu grantowego pn. 
„Wsparcie dzieci z rodzin 
pegeerowskich w rozwoju 
cyfrowym - Granty PPGR” 
w ramach Programu Opera-
cyjnego Polska Cyfrowa na 
lata 2014-2020 114 uczniów 
i uczennic z gminy Jelcz-
-Laskowice otrzymało sprzęt 
komputerowy. Dofi nansowa-
nie ze środków Unii Europej-
skiej wyniosło 272 000 zł. 

Komputery stacjonarne, 
laptopy lub tablety przekazane 
zostały na własność i zgodnie 
z celem konkursu mają być 
wykorzystane przez dzieci 
z rodzin z obszarów dotknię-
tych likwidacją Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Rolnej (PPGR) na edukację, 
w tym naukę zdalną.

Wszystkim obdarowanym 
uczniom i uczennicom szkół 
podstawowych i średnich bur-
mistrz Bogdan Szczęśniak 
życzy wielu edukacyjnych 
sukcesów i radości ze zdo-
bywania wiedzy z użyciem 
nowego sprzętu.

Jednocześnie należy przypo-
mnieć o obowiązkach zwartych 
w Procedurze monitorowania 
utrzymania efektów projektu 
Cyfrowa Gmina - Wsparcie 
dzieci z rodzin pegeerow-

skich w rozwoju cyfrowym - 
„Granty PPGR” i konieczności 
złożenia oświadczenia co 6 

miesięcy przez okres 2 lat od 
daty zakończenia projektu.

(UM)

Uczniowie otrzymali 
sprzęt komputerowy

28 grudnia odbyło się 
spotkanie burmistrza 
Bogdana Szczęśniaka ze 
sportowcami, którym przy-
znano nagrody finansowe

W kolejnej grupie nagro-
dzonych dominowały zawod-
niczki sekcji łucznictwa klubu 
Polonia Miłoszyce. Choć tre-
nują dopiero rok i 3 miesiące, 
to drużyna w składzie: Do-
brawa Strzelecka, Małgorzata 
Wolska, Emma Dudek i Lena 
Przybylska, przywiozła brązo-
wy medal z Mistrzostw Polski 

Młodzików w Łucznictwie. 
Z kolei Mateusz Rudyk, Artur 
Wąsowicz i Jarosław Żyła 
to doświadczeni sportowcy, 
którzy co roku osiągają lau-
ry na Mistrzostwach Polski 
bądź w zawodach między-
narodowych. W roku 2022 
Rudyk zdobył złoty medal 
na Mistrzostwach Polski Eli-
ty w Kolarstwie Torowym, 
Wąsowicz złoty medal na 
Mistrzostwach Polski w Siat-
kówce Plażowej na Stojąco, 
a Żyła brązowy medal na 
Drużynowych Mistrzostwach 
Polski w Tenisie na Wózkach. 
Burmistrz Bogdan Szczęśniak 

przypomniał sportowcom, jak 
doszło do uchwalenia nagród 
sportowych dla zawodników 
z gminy Jelcz-Laskowice lub 
trenujących w jelczańskich 
klubach. Wspominał także 
o tym, że z biegiem lat lista 
dyscyplin sportowych, za któ-
re przysługuje nagroda ulegała 
rozszerzeniu. Jedną z takich 
dyscyplin, które zostały dopi-
sane do uchwały sportowej jest 
właśnie łucznictwo. Burmistrz 
gratulował wyników i życzył 
samozaparcia, rozwoju i suk-
cesów w nowym 2023 roku.

(UM)

Kolejni sportowcy z nagrodami

Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 35, ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń 
„Geodezja i Gospodarka Gruntami” w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach 
przy ul. Witosa 24, został wywieszony na okres od dnia 28.12.2022 r. do dnia 18.01.2023 r. 
wykaz na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej oznaczonej 
jako działki nr 5/2 AM-58 obręb ewidencyjny Laskowice.

Wykaz został opublikowany również na stronie BIP http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl

Z UP. BURMISTRZA
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Informacja Burmistrza 
Jelcza-Laskowic

Miejscowość STYCZEŃ LUTY MARZEC KWIECIEŃ MAJ CZERWIEC LIPIEC SIERPIEŃ WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ

Z up. Burmistrza
Marek Szponar

Zastępca Burmistrza

HARMONOGRAM ODBIORU NIESEGREGOWANYCH (ZMIESZANYCH) ODPADÓW KOMUNALNYCH Z NIERUCHOMOŚCI ZAMIESZKAŁYCH 
W ZABUDOWIE JEDNORODZINNEJ NA TERENIE MIASTA I GMINY JELCZ-LASKOWICE OBOWIĄZUJĄCY OD 01.01.2023 r.

PONIEDZIAŁEKBiskupice

Minkowice Oł.

Osiedle Laskowice

2, 16, 30 13, 27 13, 27 11*, 24 * odbiór za 10.04.2023r.8, 22 5, 19 3, 17, 31 14, 28 11, 25 9, 23 6, 20 4, 18

2, 16, 30 13, 27 11, 25 8, 22 6, 20

* odbiór za 01.05.2023 r.            
   ** odbiór za 25.12.2023r.

Miłoszyce

Osiedle Jelcz

Osiedle Domków 
Jednorodzinnych
Oś.Europejskie

Chwałowice

Nowy Dwór

Miłocice Małe

PONIEDZIAŁEK

ŚRODA

ŚRODA

CZWARTEK

CZWARTEK

7, 21 4, 189, 23 6, 20 6, 20 3, 17 2*, 15, 29 12, 26 10, 24

4, 18 1, 15 1, 15, 29 12, 26 10, 24 7, 21 5, 19

2, 16, 30 13, 27 11, 27**

* odbiór za 03.05.2023 r.            
   ** odbiór za 01.11.2023r.11, 25 8, 22 8, 22 5, 19 4*, 17, 31 14, 28 12, 26 9, 23 6, 20 2**, 15, 29 13, 274, 18

               

5, 19 2, 16 2, 16, 30 13, 27 11, 25 9*, 22 * odbiór za 08.06.2023 r.

12, 26 9, 23 9, 23 6, 20 4, 18 1, 15, 29 13, 27 10, 24 7, 21

6, 20 3, 17, 31 14, 28 12, 26 9, 23 7, 21

5, 19 2, 16, 30 14, 28

Celina
Wójcice

Miłocice

Grędzina
Brzezinki
Mościsko
Dziuplina

Dębina

Łęg

Piekary

Kopalina

eprasa.pl 005c27681b
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OŁAWA 
Wspomnienie 

30 grudnia członkowie 
oławskiego koła Związku 
Sybiraków odwiedzili mo-
giłę śp. księdza Stanisława 
Bijaka

- Przyszliśmy tu podzię-
kować naszemu kapelanowi 
ks. Stanisławowi Bijakowi za 
posługę, którą pełnił - mówił 
prezes oławskiego koła Związ-
ku Sybiraków Aleksander 
Maciejewicz. - Spotykamy się 
w drugą rocznicę jego śmier-
ci. Trudno dobrać właściwe 

słowa, by wyrazić to, co dziś 
czujemy, mimo że minęły 
już dwa lata. Mimo upływu 
tych lat, myślami wracamy 
do spotkań, naszych długich 
rozmów, wysłuchiwania jego 
rad. Był doświadczonym ka-
płanem i nauczycielem na-
szych dusz. Dziękujemy Ci 
za wspólny czas, inicjatywy 
z Twoim udziałem na rzecz 
naszej organizacji. 

W wizycie na cmentarzu 
wzięli udział sybiracy, rodzina 
ks. Bijaka oraz radny Paweł 
Gwiazdowicz. Znicze zapalo-
no również na grobie zmarłej 
założycielki koła - Marii Za-
lewskiej.

(KT)

Dwa lata bez ks. Bijaka. 

Sybiracy PAMIĘTAJĄ

Pamiętali o zmarłym kapelanie

fo
t. 

ar
ch
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Panią, która w grudniu przysłała nam list 
otwarty do burmistrza Jelcza-Laskowic, 
z prośbą o opublikowanie, bardzo proszę 
o kontakt telefoniczny, mailowy bądź osobi-
sty - gwarantuję pełną anonimowość.

Jerzy Kamiński
605 996 556
jkaminski@gazeta.olawa.pl

(CK)

Prosimy o kontakt 

w sprawie tego listuDOLNY ŚLĄSK 
Na sygnale 

Od 30 grudnia do 1 stycznia, funkcjonariusze 
przeprowadzili ponad 4 tysiące interwencji, 
ale nie mieli zgłoszeń o poważnych wypad-
kach z użyciem fajerwerków

Jak wygląda weekendowa statystyka. 
Policjanci pracujący w dolnośląskich 
jednostkach przeprowadzili 4010 inter-
wencji, zatrzymali na gorącym uczynku 
254 sprawców przestępstw, a także 68 
poszukiwanych. Pracowali przy 10 wy-
padkach i zatrzymali 67 nietrzeźwych 
kierowców.

(AH)

Sylwestrowo-
noworoczna 
STATYSTYKA od policji

R
EK

LA
M

A
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W holu naszego urzędu stoi niezwykle intere-
sująca ekspozycja przedstawiająca nieznane 
bliżej, wybrane postaci wielkich, bohaterskich 
polskich kobiet, które wniosły bezcenny wkład 
w odzyskanie niepodległości przez Polskę

Wystawa „Matki Niepodległości Polski” została 
przygotowana przez Stowarzyszenie Liga Kobiet 
Polskich Zarząd Główny przy współpracy Archiwum 
Akt Nowych i jest dofi nansowana w ramach Rządo-
wego Programu Dotacyjnego Niepodległa. Wystawę 
można podziwiać w holu starostwa, w godzinach 
pracy urzędu. Tę niezwykle ciekawą patriotyczną 
ekspozycję mieszkańcy powiatu mogą oglądać do 
końca stycznia.

TEKST I FOT.  JAROSŁAW KILNAR

Do nowego budynku 
warsztatów zajęciowych, 
przy Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicz-
nego w Oławie, trafi ła już 
część nowego sprzętu. Pro-
ces kompleksowego wy-
posażania sal dydaktycz-
nych i pracowni warsztatów 
szkolnych jest możliwy 
dzięki pozyskaniu przez sa-
morząd powiatowy środków 
zewnętrznych w ramach II 
edycji Rządowego Funduszu 
Polski Ład: Program Inwe-
stycji Strategicznych.

Sprzęt jaki trafi ł w grud-
niu do placówki to przede 
wszystkim urządzenia nie-
zbędne do zagospodarowa-
nia pracowni gastronomicz-
nej i hotelarskiej – kuchenki 
indukcyjne, zmywarki, lo-
dówki, blendery, miksery 
i pozostałe akcesoria przy-
datne do pracy w wymienio-
nych wyżej salach warszta-

towych. Wyposażenie będzie 
szczególnie ważne przy re-
alizacji programu nauczania 
dla uczniów klas technikum 
żywienia i usług gastrono-
micznych oraz technikum 
hotelarstwa. Łączny koszt 
sprzętu kuchennego wyniósł 
134 967,90 zł.

Do warsztatów zajęcio-
wych w najbliższych dniach 
trafi również sprzęt kom-
puterowy i fotograficzny. 
Wyposażenie przeznaczone 
głównie do nauki w zawo-
dzie technik reklamy oraz 
technik grafi ki i poligrafi i cy-
frowej kosztowało w sumie 
69 449,55 zł. Nowy sprzęt to 
mi.in. kamery cyfrowe, apa-
raty fotografi czne z obiek-
tywami, lampy błyskowe, 
statywy, głośniki, tablety itp.

- Powstanie profesjonal-
nych warsztatów zajęcio-
wych przy CKZiU w Oławie 
to jedno z największych 

przedsięwzięć samorządu 
w ostatnich latach - mówi 
starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń. - Koszt budowy tej 
nowoczesnej i wielofunkcyj-
nej jednostki wyniósł prawie 
9 mln zł, przy czym powiat 
pozyskał środki z budże-
tu państwa z Rządowego 
Funduszu Inwestycji. Spo-
łeczność lokalna, uczniowie 
i nauczyciele od lat czekali 
na taki obiekt, w którym 
będzie można realizować 
praktyczną naukę zawodu 
z wykorzystaniem nowocze-
snych urządzeń, instrumen-
tów i technologii. Za sprawą 
tej inwestycji spełniło się ich 
marzenie, a szkolnictwo za-
wodowe w naszym powiecie 
realnie wkroczy w XXI wiek 
- podsumowuje starosta.

TEKST I FOT. 

JAROSŁAW KILNAR

Rozpoczęło się wyposażanie warsztatów szkolnych

Przeglądu nowego sprzętu dokonali starosta oławski Zdzisław Brezdeń, wicestarosta Witold Niemirowski 
oraz dyrektor CKZiU Maria Domaradzka

W starostwie odbyło się 
podsumowanie powiatowe-
go etapu Ogólnopolskiego 
Strażackiego Konkursu 
Plastycznego, organizowa-
nego corocznie przez Zarząd 
Główny Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP

Autorom najlepszych prac 
okolicznościowe dyplomy 
i nagrody wręczyli wicesta-
rosta Witold Niemirowski, 
komendant KP PSP w Oławie 
st. kpt. Bartłomiej Marcinów 
oraz byli komendanci oław-
skiej straży: prezes Zarządu 
Oddziału Powiatowego ZOSP 
RP w Oławie Jerzy Łabowski 
i wiceprezes tego związku Jan 
Ciętak.

Gratulujemy wszystkim 
wyróżnionym w konkursie 
i życzymy, aby jak najwięcej 

z tych prac zyskało uznanie 
na etapie wojewódzkim, a na-
stępnie walczyły o zwycię-
stwo w etapie ogólnopolskim.

Laureaci etapu powiatowe-
go Ogólnopolskiego Strażac-
kiego Konkursu Plastycznego

GRUPA I
I miejsce – Adam Mazur, 

Przedszkole Nr 2 w Oławie.
II miejsce – Mikołaj Cie-

plik, Przedszkole Fundacja 
Goszczyna.

III miejsce – Hubert Watral, 
Przedszkole Nr 2 w Oławie.

IV miejsce – Leon Chodak, 
Przedszkole Fundacja Gosz-
czyna.

V miejsce – Kacper Jadaluk, 
Przedszkole w Polwicy.

GRUPA II
I miejsce – Antonina Szu-

turma, Szkoła Podstawowa nr 
3 w Oławie.

II miejsce – Paulina Sien-
nicka, SP w Goszczynie – 
Fundacja.

III miejsce – Szymon Jasz-
czyński, SP w Goszczynie 
– Fundacja.

IV miejsce – Fabian Gru-
szecki, SP w Goszczynie – 
Fundacja.

V miejsce – Filip Golda, 
SP w Goszczynie – Fundacja.

GRUPA III
I miejsce – Kalina Barto-

szek, SP Nr 8 w Oławie.
II miejsce – Maciej Bed-

narz, SP Nr 8 w Oławie.
III miejsce – Ewa Gra-

bowska, SP w Goszczynie 
– Fundacja.

IV miejsce – Weronika Ko-
prowska, SP Nr 5 w Oławie.

V miejsce – Natalia Mar-
ków, SP Nr 5 w Oławie.

TEKST I FOT.

 JAROSŁAW KILNAR

Młodzi plastycy nagrodzeni

Laureaci strażackiego konkursu plastycznego dumnie prezentują swoje dyplomy

Kolejny raz społeczność 
z niemieckiego miasteczka 
Barntrup, w którym znajduje 
się Städtisches Gymnasium 
- partnerska szkoła Zespołu 
Szkół im. Zjednoczonej Europy 
w Oławie, postanowiła pomóc 
pogrążonej w wojnie Ukrainie

Niemieccy uczniowie, ich 
rodzice, nauczyciele, władze 
miasta oraz ludzie dobrej 
woli, ponownie pokazali 
najwyższą klasę, jeśli cho-
dzi o organizowanie akcji 
pomocy dla tych, którzy ją 
potrzebują. Przypominamy, 
że w kwietniu 2022 roku 
dzięki nim do Oławy przyje-
chał 40-tonowy TIR z darami 
dla uchodźców. Tym razem 
mieszkańcy Barntrup, liczący 
zaledwie 5 tys. mieszkańców, 
a także społeczność okolicz-
nych miejscowości zebrali 
w czasie adwentu 5.000 euro 
oraz przygotowali ponad 

200 paczek świątecznych dla 
dzieci z Ukrainy. 

Niemiecka delegacja z ze-
branymi darami przybyła do 
Oławy przed świętami Boże-
go Narodzenia. Nauczycieli 
z Barntrup przywitał starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń. 
Następnego dnia pracowni-

cy Starostwa Powiatowego 
w Oławie odebrali z terenu 
szkoły ZS w Oławie około 
100 paczek, które zostaną 
przekazane naszym wschod-
nim sąsiadom pogrążonym 
w wojnie.

TEKST I FOT. 

ZS IM. ZJEDNOCZONEJ 
EUROPY W OŁAWIE

Pomagają Ukrainie

Dwóch nauczycieli z niemieckiego miasteczka Barntrup - Paul 
Oelschläger oraz Markus Graumann przywiozło w grudniu paczki 
świąteczne dla ofi ar wojny w Ukrainie. Dary odebrali starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń i nauczyciel ZS w Oławie Katarzyna Bandura

Patriotyczna wystawa w starostwie

Patriotyczną wystawę można oglądać w holu oławskiego 
starostwa do końca stycznia
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OŁAWA
 27 XII  - Janina Zawer    - ur. 1929
 27 XII  - Daniela Bień    - ur. 1951
 28 XII  - Maciej Lewczycki    - ur. 1990
 28 XII  - Justyna Bagińska    - ur. 1991
 31 XII  - Jan Lach    - ur. 1943
 31 XII  - Ryszard Dębogórski    - ur. 1957
 1 I  - Krystyna Kozina    - ur. 1959
 1 I  - Tomasz Markowski    - ur. 1981
 1 I  - Kazimierz Zając    - ur. 1935
 2 I  - Stanisława Wieczorkowska  - ur. 1952

JELCZ-LASKOWICE
 23 XII  - Romuald Stanisław Cimoch  - ur. 1967
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Cofnijmy się o te trzy lata. 
Tekst z naszej gazety pod tytu-
łem „Henry z Las Vegas pozna 
panią z Oławy” zrobił wtedy 
furorę. Zwłaszcza wśród pań. 

- Mam 60 lat, 171 cm wzrostu, 
85 kg, szukam osoby do długo-
terminowej relacji - napisał do 
redakcji w marcu 2019 roku. 
W kolejnym mailu doprecyzo-
wał: - Poznam kobietę, która 
jak ja pragnie stałego związku, 
opartego na szacunku i zaufaniu. 
Za parę lat, już z amerykańską 
emeryturą, chciałbym wrócić 
do Oławy. Obecnie czuję się 
samotny i szukam partnerki na 
resztę życia. Jestem romantycz-
ny i spontaniczny.

Do tego adres mailowy, numer 
telefonu i amerykańskiej karty 
kredytowej, aby opłacić nią 
ogłoszenie. Ponieważ sprawa 
z opłaceniem kartą zza Oceanu 
nie okazała się taka prosta, przez 
jakiś czas prowadziliśmy ze sobą 
korespondencję, w której odpo-
wiadał na wiele pytań. 

- Kiedy? Z Oławy wyjecha-
łem 12 grudnia 1981 roku, 
dzień przed stanem wojennym. 
Do szkoły średniej chodziłem 
w Miliczu. Ojciec nas zostawił. 
Moja mamusia Dana wychowała 
nas wszystkich. W Las Vegas 
mieszkam już 39 lat, czasami 
odwiedzam matkę Europę. 

W Oławie, gdzie nie był nie-
mal 20 lat, mieszkał przy ulicy 
Sportowej. Potem, już przez 

telefon, opowiadał mi, że po 
szkole w Miliczu trafi ł do woj-
ska w Karpaczu, a po służbie po-
stanowił opuścić Polskę. Udało 
mu się wyjechać do USA, gdzie 
mieszkał jego ojciec Jakub, 
który wyjechał z Oławy parę lat 
wcześniej. W San Diego, blisko 
Meksyku, gdzie często spędzali 
weekendy, bardzo mu się po-
dobało. Po trzech miesiącach 
kolega dostał jednak ofertę pracy 
w Las Vegas. 

- Ty, to ja jadę z tobą - powie-
dział mu wtedy. Zabrał rzeczy 
i pojechali razem. W Las Vegas 
znalazł pracę - jakże by ina-
czej - w kasynie. A właściwie 
w różnych kasynach. Ostat-
nim, w którym opiekował się 
automatami do gry, było jedno 
z najpiękniejszych - Bellagio.

Po jakimś czasie przestał być 
Heńkiem z Oławy, a stał się 
Henrym Palmerem. Nazwisko 
przyjął po żonie, żeby było 
łatwiej. 

- Ponieważ pracowałem w sie-
ci Hilton, miałem darmowe 
hotele - opowiadał. - Byłem 
kiedyś przez miesiąc w jednym 
w Australii. Tam poznałem żonę. 
Jednak nam nie wyszło. Na 
szczęście nie mieliśmy dzieci. 

Cztery lata temu przyjechał 
do Europy na dłużej, przez rok 
mieszkał w Monachium. 

- Piękne miasto, ale drogie - 
mówił. - Zresztą dla nas Europa 
w ogóle jest droga. W USA żyje 

się najlepiej na świecie. Jedzenie 
tanie, podobnie ciuchy czy ben-
zyna. Z Ameryką bardzo trudno 
jest się pożegnać.

Dlaczego więc chciał ją opu-
ścić i wrócić do Oławy? 

- Tu się urodziłem i tu chcę 
umrzeć - opowiadał przez tele-
fon. Zapowiadał, że za dwa lata 
chce na stałe przyjechać do Pol-
ski, ale planował Amerykę i Las 
Vegas odwiedzać. Wcześniej 
miał na parę miesięcy przyje-
chać do Oławy. Liczył, że do 
tego czasu pozna przez internet 
jakąś panią i zaiskrzy. Wtedy 
do Las Vegas na jakiś czas po-
jechałby z nią, by potem na stałe 
wrócić w rodzinne strony. 

- Będę miał amerykańską 
emeryturę, więc fi nansowo je-
stem zabezpieczony - uprzedzał. 
I zastrzegał, że odpowie jedynie 
na fotooferty pań z Oławy lub 
okolic. 

  Pierwsze kroki

Przyszła pandemia, Henry 
dzwonił do redakcji coraz rza-
dziej i - mimo wcześniejszych 
zapowiedzi - wcale nie przyje-
chał do Oławy po swoją panią. 
Od czasu do czasu pisał tylko 
łamaną polszczyzną zdawkowe 
maile: „Cześć Jurek, wszystkie-
go najlepszego w nowym roku. 
Zdrowia oraz dużo zielonych 
w portfelu”, albo „Zdrowych 
oraz wesołych świąt dla redak-
cji, zapraszam do Bellagio na 
heinekena”.

Kiedyś poprosił, aby pomóc 
mu w kontakcie z gminą Oława 
- chodziło o sprawy rodzinne, 
spadkowe, a on - jak mówił 
- z nikim bliskim nie utrzymy-
wał relacji. Nie chciał też, aby 
komukolwiek dawać kontakt 
do niego. Wreszcie napisał, że 
ma bilet i pod koniec 2021 roku 

ostatecznie przyjeżdża do Oławy 
na stałe, więc żeby mu na razie 
wynająć jakieś mieszkanie. Wy-
nająłem. Poprosił też, żeby część 
swoich rzeczy mógł wysłać na 
adres redakcji, bo nie ma gdzie. 
Zgodziliśmy się i tak zrobił. 

- Boję się powrotu - pisał mi 
na WhatsAppie na kilka mie-
sięcy przed przyjazdem. - Po 40 
latach wracam do swojego kraju. 
Pragnę poznać Polkę z Oławy 
czy z Wrocławia. Jestem wolny. 
Rozumiem, że nie będzie łatwo, 
ale jestem mobilny i fi nansowo 
niezależny. 

Gdy wreszcie przyleciał, wita-
łem go na lotnisku i odwiozłem 
do Oławy. 

Na drugi dzień już był w re-
dakcji, którą od tej pory odwie-
dzał regularnie i relacjonował 
swoje pierwsze kroki w dawnej 
ojczyźnie, w dawnym mieście, 
gdzie zamieszkał przy ul. Brze-
skiej, czyli w samym centrum. 

- To miasto nocą jest jak 
Ghost Town, miasto duchów 
- mówił po pierwszej nocy 
w Oławie. - Jurek, wychodzę na 
miasto o dziewiątej wieczorem, 
chciałem się spytać, gdzie tu 
jakaś czynna restauracja czy 
bar mleczny, jak to za komuny 
było, a tu facet odpowiada, że 
nie ma. Wyszedłem o drugiej 
w nocy, a tu w ogóle nikogo nie 
ulicy nie ma. 

- Ależ to nie Las Vegas, to 
jest małe polskie miasteczko! 

- Nie, Jurek, ja bym umarł 
z nudów w tym mieście - mówi 
Henry, ale z samego mieszkania 
był zadowolony. Tylko te ceny. 

- W Las Vegas 35 dolarów pła-
ciłem za czterogwiazdkowy ho-
tel - wyliczał. - Ale po sezonie. 
To, że byłem tam pracownikiem, 
nie miało żadnego znaczenia. 
A hotele trzygwiazdkowe są 
nawet po 16 dolarów za noc.

- To nie jest Las Vegas, powta-
rzam ci. Tu jest inaczej.

- Ale dlaczego oni takie ceny 
z kosmosu dają? Chyba dlatego, 
że Europa jest przeludniona, a w 
Stanach, widzisz, pusto. Amery-
ka może przyjąć 100 milionów 
ludzi. Tylko nie przyjmuje. Lu-
dzie latami czekają na zieloną 
kartę...

  Problemy, 
ale i radości

Po paru tygodniach Henry 
przyzwyczaił się do miasta i był 
czas, aby pogadać o innych 

Henry przyjeżdża z Las Vegas do Oławy i 

Po latach to tam czuł się u siebie

Pracował w kasynie

- Tu się urodziłem i tu chcę umrzeć - mówił mi trzy lata temu. 
Jak powiedział, tak zrobił, choć zapewne nie myślał, 

że będzie to tak szybko

 ...
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sprawach. Przyznał, że na tamto 
gazetowe ogłoszenie z 2019 
roku odpowiedziało kilkanaście 
pań z Oławy i okolic. Miał więc 
sporo ofert zawarcia nowych 
znajomości. 

- Ale wiesz, żadna mi jakoś 
nie odpowiadała - mówił. Nie 

chciał mi pokazać żadnego 
z tamtych listów. Twierdził, że 
przepadły przy zmianie telefo-
nu, ale opowiadał, że wszystkie 
kobiety, które do niego napisa-
ły, chciały po prostu stąd wyje-
chać, liczyły na zmianę życia, 
a on chyba ostatecznie prze-
straszył się odpowiedzialności, 
więc nic z tego nie wyszło. No, 
może poza jedną znajomością. 
Henry przyznał, że utrzymuje 
kontakt z pewną samotną oła-
wianką z osiedla Chrobrego. 
Zaprosiła go nawet na tego 
pierwszego sylwestra po po-
wrocie do kraju, a on wahał się, 
czy skorzystać. Namawiałem, 
aby poszedł.

- Ty wiesz, jak ona gotuje!? 
- opowiadał mi potem. - Taką 
smaczną rybę zrobiła. I takie 
dobre wino było! Warto było 
pójść, pogadaliśmy sobie. 

Był zachwycony, ale nie, 
nie chciał się z nią wiązać na 
stałe. Postanowił pozostać na 
stopie przyjacielskiej, choć do 
tej wyjątkowej sylwestrowej 
kolacji wracał jeszcze parę razy 
w rozmowach. Pisał też esemesy 
z dwa razy od niego młodszą 
mieszkanką Berlina. Pokazywał 
mi jej zdjęcia na smartfonie, 
nawet się do niej wybierał, ale 
jakoś nie zdążył. 

Gdy do redakcji przyszły 
z Ameryki jego rzeczy, okazało 
się, że w jednej z paczek wysłał 
kilkanaście butelek whisky. 
Szybko zrozumiałem, że ten beł-
kot, jaki czasem słyszałem w te-
lefonie, gdy dzwonił z Ameryki, 
to nie były problemy na łączach 
czy kłopoty wynikające z za-
pominaniem języka polskiego. 
Henry miał poważne problemy 
z alkoholem. Coraz częściej gdy 
się umówił, nie przychodził na 
spotkanie, a potem przepraszał, 
że był w ciągu i znów stracił parę 
dni. Wiedział, że to się może źle 
skończyć, ale niewiele mógł na 
to poradzić. 

- Wiesz, Jurek, niedawno 
w Stanach uratowała mi życie 
taka ciemnoskóra Amerykanka, 
dobra lekarka - mówił. - Bo 
straciłam przytomność i było ze 
mną naprawdę źle. Po wszyst-
kim powiedziała, że ostatni raz 
wyciągnęła mnie z tego, bo ko-
lejnego razu nie przeżyję. Muszę 
więc przestać pić. 

Nie mógł. Bardzo szybko 
w Polsce wrócił do alkoholu. 
Wrócił też w pewien sposób do 
rodziny, którą zostawił w Oławie 
i okolicach. Jedno i drugie chyba 
mu nie wyszło na zdrowie. Z ro-
dziną się sądził o spadek. Raz 
dogadywał się z bratem, a nie 
mógł z siostrą. Kolejnym razem 
było odwrotnie, siostra była 
mu bliższa, a z bratem zerwał 
kontakt. Przynosił do redakcji 
różne pisma od adwokatów, 
prosił o pomoc, bo nie radził 
sobie w zrozumieniu tych zawi-
łych, ale i tych prostych spraw. 
Bo wszystko tu było inne, nie 
tak proste jak w Ameryce, na 
dodatek Henry zupełnie też nie 
radził sobie w internecie.

  Powrót

Ostatecznie siostra zamiesz-
kała z nim w wynajętym miesz-

kaniu, opiekowała się Henrym, 
gotowała mu i coraz częściej 
przychodziła do redakcji, by 
prosić o pomoc: - Niech pan 
mu powie, żeby nie pił. On całe 
życie był samotny, a jest taki 
dobry, kochany, tylko żeby nie 
pił. On nie może pić, a pana 
jakoś posłucha.

Nie słuchał. I przychodził do 
redakcji coraz rzadziej, choć 
jego plany wybiegały coraz da-
lej. Pokazywał na ekranie kom-
putera kraje, w których chciałby 
spędzić starość. Bułgaria, gdzie 
miał drugą siostrę, Hiszpania, 
Portugalia... Wymieniał wiele. 
Chwalił się, że go stać i po-
kazywał zwitki studolarówek. 
Bywało, że w knajpach stawiał 
komu popadło. Baliśmy się w re-
dakcji, że jak będzie tak szastał 
pieniędzmi, to wreszcie ktoś 
go okradnie, co przy jego stylu 
życia nie byłoby takie trudne. 

Bardzo chciał poznać moją 
żonę, syna, ale nie wyszło. 
Czekaliśmy na niego cały wie-
czór, odgrzewając kolację, ale 
nie dotarł. Potem wstydził się 
przyznać, choć w końcu prze-
szło mu to przez gardło, że po 
prostu znów zapił i trzy dni był 
poza normalnym światem. Nie 
doczekał się też redakcyjny 
kolega, który zadeklarował, że 
mu pomoże w zakupie biletu 
lotniczego do Las Vegas. Henry 
obiecał, że przyjdzie w tej spra-
wie w czwartek. Zjawił się w re-
dakcji dwa tygodnie później, ale 
o locie już nie wspominał. 

W jednej z rozmów wyznał, 
że całe życie miał traumę z dzie-
ciństwa, bo gdy matka nie mogła 
dać sobie z nim rady, oddała go 
do domu dziecka. Dlatego teraz 
koniecznie chciał odwiedzić 
okolice Milicza, gdzie mieszkał 
parę lat. Udało mu się spotkać 
ze swoją byłą wychowawczynią, 
z czego bardzo się cieszył. 

- Jestem w Miliczu, jest su-
per! - relacjonował na bieżąco 
na WhatsAppie. 

Przez jakiś czas wydawało się, 
że jest w stanie poukładać sobie 
wszystko na nowo, ale po chwili 
zmieniał plany o 180 stopni. 

- W tym roku jeszcze tylko 
wyjadę na miesiąc do Stanów, 
pozałatwiam swoje stare spra-
wy, wrócę na chwilę do Polski, 
a potem zaczynam nowe życie 
- mówił, ale choć miał wyku-
piony bilet, jakoś nie potrafił 
zorganizować sobie lotu, który 
wciąż był odkładany. 

Tuż przed wakacjami stra-
ciliśmy kontakt. Nie dzwonił, 
nie przychodził, nie odbierał 
telefonu. W sierpniu dostaliśmy 
wiadomość, że nie żyje. Oka-
zało się, że poza problemem 
alkoholowym był ciężko chory, 
co w połączeniu dało szybki 
koniec. 

Ostatnie tygodnie spędził 
we Wrocławiu, w mieszkaniu 
siostrzeńca. Pogrzeb Henryka 
- tak napisano na tabliczce, 
choć w paszporcie miał Hen-
ry - odbył się w Osieku, skąd 
pochodzi rodzina. 

- To był dobry człowiek 
- powtarzano nad urną.

Choć nie tak to planował, 
ostatecznie wrócił tu na stałe.

JERZY KAMIŃSKI

Henry przyjeżdża z Las Vegas do Oławy i UMIERA

Pracował w kasynie

Henry w redakcji, zawsze uśmiechnięty, taki amerykański. - Jak się masz? - pytał zawsze po wejściu do redakcji. 
- Jest okej - mówił wszystkim

Sierpień 2022. Cmentarz w Osieku - tu Henry zostanie już na zawsze
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 ˮ - 19 grudnia zawieszono 
przyjmowanie wniosków na 
zakup preferencyjny węgla. Ten 
niezbyt optymistyczny komunikat 
opublikował pan tuż przed 
świętami. 

- Faktycznie nie zabrzmiało 
to optymistycznie, ale wynikało 
z konkretnych faktów. Jako gmi-
na skierowaliśmy do wojewody 
wniosek z zapotrzebowaniem 
na węgiel. Sporządziliśmy go na 
podstawie wniosków o dopłatę do 
węgla, których było ponad 2000. 
Gdy tę liczbę pomnożyliśmy 
przez 3 tony (teoretycznie tyle 
węgla w dwóch turach powinien 
móc kupić mieszkaniec w cenie 
preferencyjnej - przyp. red.), to 
wyszło nam, że potrzebujemy po-
nad 6000 ton - z tego ponad 3000 
do końca grudnia i drugie tyle od 
stycznia do kwietnia. Z Polskiej 
Grupy Górniczej otrzymaliśmy 
ofertę, zgodnie z którą zadekla-
rowano nam dostarczenie ponad 
900 ton do końca roku. Czyli 
zdecydowanie mniej niż potrze-
bowaliśmy. 

 ˮ - Mogliście negocjować? 

- Niestety nie. Sytuacja na dziś 
jest taka (wywiad został prze-
prowadzony 23 grudnia - przyp. 
red.), że złożono 777 wniosków 
na zakup węgla do końca roku, 
a fizycznie otrzymaliśmy 826 ton. 
Chętnych mamy już więcej niż 
węgla, więc jedynym rozwiąza-
niem było wstrzymanie przyjmo-
wania wniosków, zwłaszcza że 
nawet wszystkie dotychczasowe 
nie zostały rozpatrzone. Trudno 
obiecywać mieszkańcom, że 
będą mogli kupić węgiel, gdy nie 
mamy pewności, że tak się stanie. 
Gdy otrzymamy informację, 
jak to będzie wyglądało w roku 
2023, wznowimy przyjmowanie 
wniosków. Jako gmina nie mamy 
na to jednak wpływu. 

 ˮ - Stało się więc to, czego wielu 
się obawiało - węgla jest za 
mało. 

- Zgadza się. Skoro wyliczyli-
śmy 3150 ton, a dostajemy około 
900, to nie ma wątpliwości, że 
zabraknie. Oczywiście nie da 
się w stu procentach stwierdzić, 
że precyzyjnie wskazaliśmy 
zapotrzebowanie. Mogliśmy to 
zrobić tylko na podstawie wnio-
sków o dopłatę do węgla, co nie 
przekłada się jeden do jednego na 
rzeczywistość. Wśród tych, któ-
rzy starali się o dopłatę, są tacy, 
którzy kupili już węgiel wcze-
śniej, ale też tacy, którzy wydali 
pieniądze na coś zupełnie innego. 
Jeden mieszkaniec przyszedł do 
urzędu zapytać, co ma zrobić, 
bo on otrzymane pieniądze już 
wydał na telewizor. System jest 
nieszczelny i źle skonstruowany. 
Ludzie dostają przelew, ale nikt 
nie ma kontroli nad tym, czy 
faktycznie stanowi on dopłatę 
do ogrzewania. Ponadto węgla 
jest za mało i samorządy muszą 
się martwić, co zrobić, gdy nie 
wystarczy dla wszystkich. 

 ˮ - I co zrobicie? 

- Musieliśmy przyjąć jakiś 
klucz, jeśli chodzi o sprzedaż 
węgla w preferencyjnej cenie. 
Działamy więc na podstawie 
daty złożenia wniosku. Nie ma 
idealnego rozwiązania, ale jakiś 
schemat należało wypracować, 
więc decyduje data wpływu - kto 
złożył szybciej, ten ma większą 
szansę, że dla niego wystarczy. 
Niestety, rząd nas w to wszystko 
wkręcił, a przepisy prawa dalekie 
są od doskonałych. 

 ˮ - Rząd was „w to wkręcił”, bo 
miał świadomość, że węgla jest 
za mało? 

- Tak. I teraz całe odium zła 
spada na samorządy. Nie trzeba 
być filozofem czy specjalistą 
ekonomicznym, by stwierdzić, że 
właśnie w ten sposób to rozwiąza-
no. Nikt dziś nie pyta premiera, 
dlaczego nie ma węgla, ludzie 
zadają to pytanie burmistrzowi 
czy wójtowi. Mimo że przecież 
my zapotrzebowanie złożyliśmy 
na 3150 ton, żeby dla każdego 
wystarczyło... 

 ˮ - Krzysztof Skrzydłowski, jeden 
z radnych, którzy wnioskowali 
o zorganizowanie w gminie 
„samorządowego składu opału”, 
powiedział mi niedawno, że 
to dzięki temu wnioskowi 
mieszkańcy mogą teraz kupować 
węgiel po niższej cenie. Pamięta 
pan ten wniosek? 

- Pamiętam, padła tam sugestia, 
by punktem sprzedaży węgla był 
PSZOK. Oczywiście nie miało 
to sensu, zwłaszcza że na terenie 
gminy są w sumie cztery punkty 
sprzedaży opału. Początkowo 
chciałem zrobić dywersyfikację, 
by mieszkańcy mogli odbierać ten 
węgiel we wszystkich czterech. 
Potem jednak PGG zasugerowa-
ło, by dystrybucją zajmowały się 
firmy, które współpracują z Polską 
Grupą Górniczą - chodziło o pro-
gramy informatyczne, wiarygod-
ność i inne tego typu czynniki. 
Z czterech została nam więc jedna, 
z którą podpisaliśmy umowę. 

 ˮ - Jaka była więc 
rola wspomnianych 
wnioskodawców? 

- Żadna... Jako gmina składali-
śmy odpowiednie pismo do pana 
wojewody. Łabędzi śpiew nie 
pomógł w niczym, bo wszystko 
odbywało się między rządem, 
wojewodą i samorządem.

 ˮ - Co z pana perspektywy było 
najtrudniejsze w tych ostatnich 
latach, pełnych zawirowań 
związanych z pandemią, wojną 
w Ukrainie czy teraz kryzysem 
energetycznym? 

- Ktoś kiedyś powiedział, że 
„samorząd zawsze sobie pora-
dzi”. I trochę tak jest, bo my nie 
mamy wyjścia, musimy sobie 
radzić. Trzeba było się w trybie 
alarmowym przygotować na 
przyjęcie Ukraińców - zrobi-
liśmy to. Teraz zrzucono na 
nas konieczność dystrybucji 
węgla - robimy to, mimo że 
mogło się to odbywać zupełnie 
innym systemem. Dla rządzą-
cych to wygodne, bo wiedzą, że 
na samorząd można scedować 
wszystko, a my jakoś sobie 
damy radę. W lutym 2022 roku 
w trybie alarmowym należało za-
opiekować się wieloma setkami 
obywateli Ukrainy. W naszych 
obiektach gminnych przebywa 
obecnie 33 uchodźców, ale ponad 
300 osób, które gościliśmy, już 
wyjechało - albo z powrotem 
do kraju, albo do innych części 
Polski lub na Zachód. Mówię tu 
oczywiście o tych, którzy trafili 
do obiektów gminnych. Nie 
wiem, ile osób przebywa w pry-
watnych domach i mieszkaniach, 
ale wydaliśmy 2270 peseli dla 
Ukraińców, a 1359 przyjęliśmy 
wniosków o dopłatę „na wikt 
i opierunek”, o którą mogły się 
starać osoby goszczące uchodź-

ców. Proszę zwrócić uwagę, że 
mówię o samych wnioskach, 
które mieszkaniec mógł składać 
zarówno wtedy, gdy przyjął do 
siebie jedną osobę, jak i wtedy, 
gdy gościł całą rodzinę. Bo zda-
rzało się tak, że przyjmowano 
po cztery, pięć, a nawet dziesięć 
osób. 

 ˮ - O statystykach dotyczących 
uchodźców w obiektach 
gminnych mówi pan regularnie 
podczas posiedzeń Rady 
Miejskiej. Wiemy, jak to 
wygląda teraz, ale pytanie, co 
będzie dalej? Ewentualne kolejne 
fale uchodźców mogą wszelkie 
plany wywrócić do góry nogami, 
ale załóżmy, że te liczby 
nie będą się już drastycznie 
zwiększać. Zastanawia się pan 
nad tym, jak do tematu będzie 
trzeba podejść za kilka miesięcy, 
może lat? 

- Aż tak daleko w przyszłość 
nie wybiegam. Czapki z głów 
dla tych, którzy byliby w stanie 
precyzyjnie przewidzieć dalszy 
przebieg wojny i jej konse-
kwencje. Reagujemy na bieżąco, 
sytuacja jest dynamiczna, ob-
serwujemy ją i na tej podstawie 
podejmujemy kolejne decyzje. 
Faktem jest jednak, że od pana 
wojewody otrzymaliśmy infor-
mację, że zimą może nastąpić 
druga fala uchodźców. Rosjanie 
atakują elementy infrastruktury 
energetycznej, więc im sku-
teczniejsze będą te ataki, tym 
większa szansa, że ludzie znów 
masowo zaczną poszukiwać 
pomocy. Zima jest straszna, gdy 
nie ma się w domu ciepła czy 
bieżącej wody. 

 ˮ - Kontaktujecie się z władzami 
ukraińskiego Szczyrca, miasta 
partnerskiego Jelcza-Laskowic? 

- Tak, choć burmistrz Szczyrca 
prosił, żeby z tymi kontaktami 
nie przesadzać. Chodzi o kwe-
stię ewentualnych podsłuchów 
czy inwigilacji. Nie chcemy im 
zaszkodzić, więc wspieramy 
różnymi metodami, ale to nie 
wygląda tak, że co kilka dni 
łączymy się telefonicznie. 

 ˮ - Wojna w Ukrainie to kwestia 
ostatniego roku. Przez kilka 
ostatnich lat cały świat mierzył 
się z pandemią COVID-19, 
co również przełożyło się na 
konieczność podejmowania 
niepopularnych decyzji. Niekiedy 
rozumianych społecznie, 
innym razem ocenianych jako 
absurdalne, jak w przypadku 
odwołania memoriału Barbary 
Szlachetki w 2022. 

- Planujemy, że tym razem 
memoriał odbędzie się już bez 
żadnych przeszkód. Do maja 
mamy jeszcze trochę czasu, 
ale jeśli zdarzyłaby się kolejna 
fala pandemii, niewykluczone, 
że musielibyśmy pomyśleć  
o podobnym rozwiązaniu.  
Chodzi przede wszystkim o bez-
pieczeństwo i tym kierowaliśmy 
się również w zeszłym roku. 

 ˮ - Tyle, że wtedy mieliśmy 
odwołaną imprezę sportową 
i odbywające się w tym 
samym terminie masowe 
koncerty. Mieszkańcy 
zauważyli tu jasną 
niekonsekwencję. 

- Trudno te dwie kwestie 
porównywać, koncertowa ma-
jówka wiąże się z nieco innymi 
prawami. Bieg Sylwestrowy 
wrócił, trwają przygotowania 
do Dni Jelcza-Laskowic, więc 
mamy nadzieję, że tym razem 
wszystko będzie już normalnie. 
Rozumiem, że ktoś był nieza-
dowolony, bo pewna tradycja, 
związana z memoriałem została 
zaniechana, ale powtórzę raz 
jeszcze - najważniejsze było dla 
mnie bezpieczeństwo. 

 ˮ - Nikt nie twierdzi, że 
bezpieczeństwo nie jest istotne. 
Zarzut dotyczył tego, że w tym 
samym czasie miały się odbyć 
koncerty i maraton biegowy, ale 
tylko jedną imprezę odwołano. 

- Kluczową kwestią jest fakt, 
że przy imprezach muzycznych 
umowy są podpisywane wiele 
miesięcy wcześniej. Kontraktuje 
się artystów i za złamanie umów 
kary są bardzo duże. Łatwiej 
było więc odwołać memoriał, bo 
to nie wiązało się z konsekwen-
cjami finansowymi. 

 ˮ - Jak pan ocenia funkcjonowanie 
budżetu obywatelskiego 
w gminie Jelcz-Laskowice? 

- Ten pomysł urodził się w na-
szej gminie sześć czy siedem lat 
temu i uważam, że był kapitalny. 
Dla mnie bardzo istotne jest to, 
że coraz więcej osób w budżet 
obywatelski się włącza. Zarówno 
w sensie liczby pomysłów, jak 
i oddawanych głosów. Edycję 
2023 mamy już rozstrzygniętą, 
w budżecie przeznaczyliśmy 
kwotę, którą zadeklarowałem kil-
ka lat temu, czyli milion złotych. 
W tym roku oddano prawie 2700 
głosów, co daje nam około 25% 
osób upoważnionych do głoso-
wania, czyli bardzo dużo. Zmie-
niliśmy nieco zasady budżetu 
obywatelskiego, bo o ile miasto 
rządzi się swoimi prawami, to 
w obszarach wiejskich był ten 
problem, że mniejsze miejscowo-
ści nie były w stanie rywalizować 
z większymi wioskami. Trudno 
bowiem porównać na przykład 
Miłoszyce do Łęgu, dlatego prze-
znaczyliśmy 600 tysięcy złotych 
na miasto, a 400 na sołectwa, 
podzielone na dwie kategorie 
- powyżej 500 mieszkańców 
i poniżej 500 mieszkańców. Bu-
dżet obywatelski chwalę z pełną 
odpowiedzialnością, ta inicjaty-
wa się sprawdziła, realizujemy 
w ten sposób zadania, wymyśla-
ne przez mieszkańców, którzy 
często wiedzą lepiej niż władza 
samorządowa. Życzę wszystkim 
wójtom i burmistrzom, żeby w tę 
stronę szli. 

 ˮ - Pan mówi o kierunku, który 
niewątpliwie jest słuszny, ale 
co roku zastanawiam się, czy to 
dobrze, że tak wiele projektów 
jest składanych przez radnych. 
Nie chciałbym im odbierać prawa 
do aktywności, ale to akurat ta 
wąska grupa społeczeństwa, 
która ma możliwość składania 
projektów do klasycznego 
budżetu. 

- Niekoniecznie jest tak, że to 
głównie radni składają projekty 
do BO. Myślę, że to nie jest 
najważniejsze, kto jest inicjato-
rem danego pomysłu. Bardziej 
istotne jest to, że mieszkańcy 
głosują i to ich głosy ostatecznie 
decydują, że zrealizujemy to 

„Rząd wie, że na samorząd może zrzucić   wszystko. A my musimy sobie radzić...”

Bogdan Szczęśniak
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zadanie kosztem innego. Radny 
siłą rzeczy jest bardziej zorien-
towany niż przeciętny mieszka-
niec, więc trudno mu zarzucać, 
że podejmuje inicjatywę. A pan 
co by zrobił na moim miejscu? 

 ˮ - Nie ma na to pytanie prostej 
odpowiedzi. Jeśli w regulaminie 
byłby zapis zakazujący radnym 
zgłaszania projektów, to 
pojawiłyby się głosy krytyki, 
że wybranej grupie obywateli 
zabiera się prawo do aktywności 
obywatelskiej. I po części ta 
krytyka na pewno byłaby 
słuszna...

- No właśnie. Poza tym radni 
zawsze mogliby być inicjatorami 
anonimowo, a potem w trakcie 
głosowania i tak wspieraliby 
konkretne projekty. Myślę, że 
nie ma sensu czegokolwiek 
zmieniać w tym zakresie. 

 ˮ - Zgodnie z założeniem budżetu 
obywatelskiego projekty 
wybrane pod koniec 2022 roku 
powinny być zrealizowane 
do końca roku 2023. Historia 
pokazuje, że nie zawsze się 
to udaje, czego najlepszym 
przykładem jest pomost nad 
stawem, który powinien być 
gotowy do końca 2021 roku, 
a nie ma go do dziś...

- Zgadza się, pomost cze-
ka najdłużej, ale w przyszłym 
roku będziemy go w końcu 
realizować, mamy wykonawcę 
i ostatecznie przeznaczamy na 
to środki z tradycyjnego budżetu, 
a nie BO. Opóźnienia wynikały 
z kwestii proceduralnych - sta-
nowiska musiały zająć Wody 
Polskie, Lasy Państwowe, a to 
niestety było poza nami, nie 
mieliśmy na to wpływu. Czasa-
mi bywa też tak, że projekt nie 
uzyskuje akceptacji instytucji, 
która musi wydać odpowiednią 
zgodę i to wstrzymuje cały 
proces. Trzeba wtedy modyfiko-
wać, poprawiać, a to są kolejne 
miesiące pracy. Zdarza się też 
tak, że w budżecie obywatelskim 
jest zaplanowana dana kwota, 
a po przetargu okazuje się, że 
to nie wystarczy. Wtedy radni 
muszą przegłosować zmianę 
w tradycyjnym budżecie, by-
śmy mogli dołożyć tę brakującą 
kwotę. Drobne rzeczy spokojnie 
można zrobić w rok, ale przy 
tych większych bywa różnie. 
Proszę zwrócić uwagę, że mamy 
wysoką inflację, bardzo szybko 
zmieniają się ceny wszystkiego, 
a nie mogę podpisać umowy 
z wykonawcą, jeśli nie będę miał 
pełnego pokrycia w budżecie. 
Co z tego, że pomysłodawca 
poprawnie oszacował, że dane 
zadanie będzie kosztować 200 
tysięcy, jak pół roku później, 
gdy przystępujemy do jego re-
alizacji, najniższa oferta opiewa 
na 250 tys. 

- Może należałoby więc wpi-
sać do regulaminu, że zadania 
mają być zrealizowane w ciągu 
dwóch lat, a nie w ciągu roku? 

- Dobry pomysł, warto się nad 
tym zastanowić. 

 ˮ - Zostawmy budżet obywatelski. 
Przy ulicy Świętochowskiego 
powstaje żłobko-przedszkole, 
choć formalnie będą to dwie 
instytucje w jednym budynku. 
Inwestycja jest na finiszu, ale 

jeszcze kilka miesięcy temu były 
takie plany, by dzieci zaczęły do 
niej uczęszczać 1 stycznia 2023 
roku. Dlaczego to się nie udało? 

- Wykonawca uzyskał już 
wszelkie pozwolenia z sanepidu 
i straży pożarnej, więc teraz zło-
żył wniosek do nadzoru budow-
lanego o uzyskanie pozwolenia 
na użytkowanie. Jest to już więc 
ostatni etap. Prawdopodobnie 
w styczniu, maksymalnie w lu-
tym takie pozwolenie zostanie 
wydane, mamy też wykaz sprzętu 
i wyposażenia, które należy za-
kupić, więc sądzę, że w marcu, 
maksymalnie w kwietniu pla-
cówka zostanie uruchomiona. 
Opóźnienia dotyczą nie tylko 
spraw formalnych, ale także 
skompletowania kadry. Płace 
w placówkach oświatowych są 
jakie są, określają to przepisy 
branżowe, a ludzi niestety braku-
je. Oczywiście podania spływają, 
ale trudno mówić o jakieś lawinie 
chętnych, z których będzie można 
wybierać. 

 ˮ - Jeden budynek i dwie 
instytucje, czyli także dwóch 
dyrektorów? 

- Chcemy, by nadzorowała to 
jedna osoba, będąc dyrektorem na 
pół etatu w przedszkolu i na pół 
etatu w żłobku. Tworzenie rozbu-
dowanej administracji kosztuje, 
nie będziemy tego robić. 

 ˮ - Rodzice wciąż pytają, kiedy 
rozpocznie się rekrutacja. 

- Z tego, co wiem, podania już 
spływają, choć formalną rekru-
tację będzie prowadził dyrektor, 
który zostanie wyłoniony na 
dniach. 

 ˮ - W 2023 roku rozpocznie się 
rozbudowa Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 1? Projekt już 
jest, więc pytam o faktyczne 
rozpoczęcie prac. 

- W budżecie na rok 2023 
mamy przeznaczoną na ten cel 
kwotę 5 milionów złotych. Za-
kładamy, że ta inwestycja potrwa 
dwa lata, a prace zaczną się za-
raz po wyłonieniu wykonawcy 
w 2023 roku. 

 ˮ - Jakie są plany związane 
z budową kanalizacji w tych 
miejscowościach, w których 
jeszcze jej nie ma? 

- W tym roku zakończyliśmy 
budowę kanalizacji sanitarnej 
w Minkowicach Oławskich. 
Wartość całego zadania, rozło-
żonego na bodajże trzy lata bu-
dżetowe, to prawie 16 milionów 
złotych. Jeśli w przyszłym roku 
pojawią się środki zewnętrzne, 
rozpoczniemy prace projektowe, 
ale jeszcze nie zdecydowaliśmy 
się, której miejscowości będą 
one dotyczyły. Będzie to jednak 
początek procesu, więc wjazdu 
koparek w 2023 roku nie należy 
się spodziewać. 

 ˮ - Jakie inwestycje będą kluczowe 
w 2023 roku? 

- Ważne będzie dokończenie 
wspólnie z Urzędem Marszał-
kowskim ciągu pieszo-rowero-
wego od ulicy Ogrodowej do 
Leśnej, planujemy też budowę 
chodnika z Miłoszyc do Dziu-
pliny przy drodze powiatowej, 
więc w tym przypadku zreali-
zujemy to wspólnie ze Staro-
stwem Powiatowym. Została 
już podpisana umowa na prze-
budowę ulic Piastowskiej i Par-
tyzantów, na co przeznaczamy 
3 miliony złotych, będziemy 

kontynuować przebudowę ulicy 
Tymienieckiego, na co rów-
nież wydamy prawie 3 mln zł 
w 2023 roku. Przed nami także 
remont ulicy Belgijskiej, która 
dawno temu była budowana 
wspólnie z firmą Dyka, ale 
przez 20 lat ciężki transport 
mocno zniszczył nawierzchnię, 
więc remont jest konieczny. 
Trudno powiedzieć, czy są to 
inwestycje kluczowe, ale na 
pewno bardzo ważne. Zresztą... 
w budżecie nie ma spraw, które 
byłyby nieistotne. 

 ˮ - Co z budową siedziby Miejsko-
Gminnego Centrum Kultury? Ten 
temat pojawił się w kampanii 
wyborczej, ale potem zniknął. 

- Pod koniec ubiegłej kadencji 
Rada Miejska zatwierdziła plan 
miejscowy działki naprzeciwko 
Centrum Sportu i Rekreacji, na 
której w przyszłości miałaby 
stanąć siedziba M-GCK. Nie-
stety, obecnie nie mamy na to 
odpowiednich środków, koncen-
trujemy się na obiektach oświa-
towych, oddaliśmy do użytku 
część szkoły w Miłoszycach 
po rozbudowie - ta inwestycja 
kosztowała nas 9,5 mln złotych 
plus pół miliona na wyposaże-
nie - a teraz kończymy budowę 
żłobko-przedszkola i rozpoczy-
namy rozbudowę „Jedynki”. 
Na przestrzeni kilku lat mamy 
trzy duże inwestycje, więc te-
mat nowej siedziby M-GCK 
musi poczekać. Uznałem, że 
kwestie oświatowe są prioryte-
towe. Dom kultury funkcjonuje 
bardzo dobrze w tym miejscu, 
w którym jest. Niewątpliwie 
w przyszłości wrócimy do te-
matu odrębnego budynku dla 
tej instytucji, ale to jeszcze nie 
jest ten czas. 

 ˮ - Na początku grudnia 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
odbyło się spotkanie 
z samorządowcami, dotyczące 
Dolnośląskiej Cyklostrady. Czy 
jest jakakolwiek szansa, że 
w najbliższych latach powstanie 
droga rowerowa z Jelcza-
Laskowic do Oławy? 

- Jest dosyć duży upór Dolno-
śląskiej Służby Dróg i Kolei we 
Wrocławiu, która bardziej skupia 
się remontach istniejących dróg 
niż na budowie nowych ścieżek 
rowerowych. Wierzę jednak, 
że ten napór ze strony samo-
rządowców będzie tak duży, że 
w najbliższych latach w końcu 
się uda. 

 ˮ  - Budżet na rok 2023 mógłby 
wyglądać inaczej, gdyby nie 
sytuacja w kraju i na świecie? 

- Na pewno tak, zwłaszcza że 
wszystkie samorządy mierzą się 
ze wzrostem kosztów energii 
elektrycznej. I, niestety, większe 
opłaty oznaczają mniej inwesty-
cji. Coś za coś...

 ˮ - W jaki sposób będziecie szukać 
ewentualnych oszczędności? 

- Zakładamy, że za ener-
gię elektryczną zapłacimy 
o 600 tys. złotych więcej niż 
w poprzednim roku. Szukamy 
różnych opcji oszczędności, 
nawet poprzez drobne rzeczy, 
jak chociażby mniej ozdób 
świątecznych. Mieszkańcy 
zapewne zauważyli, że udeko-
rowaliśmy lampkami tylko trzy 
ronda i skwer Jana Pawła II. 
Nie ma dekoracji na lampach 
ulicznych, chcemy wyłączyć 
jedną z sal Pływalni Miejskiej 
i ograniczyć oświetlenie tam, 

gdzie mamy nieckę basenową. 
Jeśli chodzi o lampy uliczne, to 
część z nich należy do Taurona, 
a część jest gminna. W tych 
miejscach, gdzie lampy są na-
sze, chcielibyśmy wyłączać co 
drugą z nich. Na pewno nie jest 
to polepszenie standardu życia 
mieszkańców, ale szukamy 
różnych rozwiązań. 

 ˮ - Gww godzinach nocnych lampy 
będą wyłączane, mieszkańcy 
oprotestowali ten pomysł 
w internetowych komentarzach. 
Wójt Artur Piotrowski wycofał 
się błyskawicznie...

- Dlatego uważam, że lepiej 
wyłączyć co drugą, niż wszystkie. 

 ˮ - W budynku CSiR działają 
obecnie dwie instytucje - 
Miejsko-Gminne Centrum 
Sportu i Rekreacji oraz Miejsko-
Gminne Centrum Kultury. Która 
z nich wywiązuje się ze swoich 
zadań lepiej? 

- Myślę, że ciężko je porów-
nywać, ponieważ funkcjonują 
zupełnie inaczej i zajmują się 
różnymi rzeczami. M-GCK 
dzierżawi pomieszczenia od 
CSiR, by organizować różnego 
rodzaju koncerty, spektakle 
oraz zapewnić mieszkańcom 
możliwość korzystania z oferty 
kulturalnej. Centrum Sportu 
ukierunkowane jest na orga-
nizacji zajęć z wychowania 
fizycznego dla uczniów z na-
szych szkół, do tego dochodzą 
wydarzenia sportowe różne-
go kalibru. Nie wszystko, co 
robi CSiR, jest zauważalne, 
a większość imprez przygoto-
wywanych przez M-GCK jest 
spektakularna. 

 ˮ - Eventy sportowe też mogą być 
spektakularne. 

- Zgadza się. To się dzieje, na-
tomiast nie da się tego porównać 
chociażby z koncertami plene-
rowymi, organizowanymi przez 
Centrum Kultury. 

 ˮ - Mijają lata, ale nie zmienia się 
jedno - prezes CSiR Krzysztof 
Konopka wciąż jest pod 
ostrzałem grupy radnych...

- ...wiemy jakiej grupy. 

 ˮ - I tak, i nie, bo o ile 
w poprzedniej kadencji można 
było jasno sprecyzować, 
że chodzi o radnych Prawa 
i Sprawiedliwości, to obecnie 
krytykujących jest więcej 
i reprezentują różne opcje. Czy 
w tej krytyce są jakieś elementy, 
z którymi pan się zgadza?

- Trudno mi jednoznacznie 
odpowiedzieć. Czy dałoby się 
zarządzać Centrum Sportu i Re-
kreacji lepiej? Wszystko w życiu 
można zrobić lepiej. Rozważamy 
pewne zmiany w strukturze, 
prawdopodobnie w przyszłym 
roku wydarzy się reorganizacja, 
ale nie chciałbym jeszcze mówić 
o szczegółach. 

 ˮ - Na jednej z ostatnich sesji Rady 
Miejskiej w trakcie dyskusji 
o CSiR powiedział pan, że pewne 
działania zostały zainicjowane 
i niebawem powie pan o nich 
więcej. 

- To jest właśnie to, o czym 
przed chwilą wspomniałem, ale 
dopóki nie przygotujemy się do 
tego odpowiednio, nie będę się 
szerzej wypowiadał. 

 ˮ - Chodzi tylko o zmiany 
organizacyjne czy personalne 
również? 

- Głównie organizacyjne, choć 
nie wykluczam, że personalne 
również. 

 ˮ - Radny Piotr Stajszczyk 
sugerował, by Centrum Sportu 
i Rekreacji stało się jednostką 
budżetową gminy, tak jak kiedyś 
pierwotnie planowano. Taki 
scenariusz wchodzi w grę?

- Tak, trwałość projektu dofi-
nansowanego ze środków unij-
nych wynosi pięć lat. Stworzy-
liśmy spółkę, by móc odliczyć 
podatek VAT, natomiast obecnie 
przychodzi czas refleksji i prze-
myślimy ten temat na nowo. 

 ˮ - Kto jest dziś pana opozycją? 

- Dobre pytanie... Chyba nie 
mam opozycji totalnej, ale na 
pewno oponenci są. Jeśli jednak 
przedstawiają dobre pomysły, 
to staramy się z nich korzystać. 
Opozycja w tej kadencji raczej 
woli współpracować niż prze-
szkadzać. Relacje z radnymi mam 
dobre, choć oczywiście nigdy 
nie jest perfekcyjnie. Najwięcej 
niesnasek pojawia się przy okazji 
konstruowania nowego budżetu, 
bo każdy radny chciałby, by trafi-
ły tam zadania, które dotyczą jego 
terenu, bo to będzie oznaczało, 
że zrobił coś dla swojego środo-
wiska. Nie da się jednak co roku 
w każdej wiosce i na każdym 
osiedlu realizować dużych inwe-
stycji. Mamy 15 miejscowości, 8 
rad osiedlowych i każdy by coś 
chciał. A my niestety musimy 
wybierać i zawsze ktoś będzie 
niezadowolony. 

 ˮ - Jak pan ocenia swoje 
zaangażowanie w tej kadencji? 

- Ideałów nie ma, natomiast 
jedynym obiektywnym osądem 
w tej kwestii mogą być wybory. 
Trudno mi powiedzieć, czy je-
stem dobrym burmistrzem czy 
złym. Ocenę tych kwestii pozo-
stawiam mieszkańcom. 

 ˮ - W tej kadencji odbyło się 
56 posiedzeń Rady Miejskiej, 
uczestniczył pan w 26, co daje 
nam 46% nieobecności. Od 
różnych ludzi słyszę też, że 
często nie ma pana w urzędzie...

- To wynika z kilku rzeczy. 
Zdarza się, że w trakcie sesji RM 
odbywają się inne przedsięwzię-
cia, na których powinienem być. 
Do tego dochodzą sprawy zwią-
zane z problemami zdrowotnymi. 

 ˮ - Nigdy nie mówił pan publicznie 
o swoim zdrowiu. To pana 
prywatna sprawa, więc nie mam 
zamiaru naciskać, ale być może 
chciałby się pan w tej kwestii 
wypowiedzieć. 

- Nie będę tego komentował. 

 ˮ - Wystartuje pan w kolejnych 
wyborach na burmistrza?

- Spodziewałem się tego pyta-
nia, zwłaszcza że wiele osób mnie 
o to pyta. Jest jednak jeszcze za 
wcześnie, by o tym mówić. Wiele 
rzeczy będzie miało wpływ na 
moją ostateczną decyzję. 

 ˮ - A gdyby musiał pan ją podjąć 
teraz?

- Do wyborów jest 1,5 roku. 
Przyjdzie czas, by o tym poroz-
mawiać. 

 ˮ - Kiedy podejmie pan decyzję? 

- Nie wiem. Pewne sprawy się 
toczą, na część z nich nie mam 
wpływu, każdy miesiąc przynosi 
różne rozstrzygnięcia, więc nie 
będę niczego deklarował. 

 ˮ - Wie pan, co łączy Piotra 
Stajszczyka, Jacka Załubskiego, 
Marka Szponara i Dariusza 
Koprowskiego?

- Tak. Pan się uśmiecha, ja się 
uśmiecham, wiemy, o co chodzi...

 ˮ - Proszę więc powiedzieć to 
głośno. 

- To potencjalni kandydaci 
w walce o fotel burmistrza. Nie 
jest to żadna tajemnica. 

 ˮ - Wymieniona przeze mnie 
czwórka chyba najbardziej czeka 
na pana decyzję, dotyczącą startu 
w wyborach. 

- No to niech czekają dalej. 

 ˮ - Widzi pan wśród nich swojego 
następcę?

- Teoretycznie tak. 

 ˮ - O kim pan myśli? 

- Nie chcę nikogo wskazywać. 
Czas pokaże. 

 ˮ - Spróbujmy to zawęzić do 
dwójki z pana samorządowego 
obozu - lepszym kandydatem 
byłby Dariusz Koprowski czy 
Marek Szponar? 

- Nie odpowiem, bo obecnie 
tego nie wiem. 

- Wybory samorządowe naj-
prawdopodobniej odbędą się 
dopiero w 2024 roku, ale w 2023 
będą wybory parlamentarne. 
Chciałby pan, żeby obecna par-
tia rządząca straciła władzę? 

- Może odpowiem przewrotnie. 
Jeśli tak by się stało, to nowa wła-
dza miałaby bardzo trudny start. 
Zabrnęliśmy w kilka ślepych uli-
czek i wyjście z nich będzie bar-
dzo trudne. Kryzys się pogłębia, 
zwłaszcza że zbyt dużo pieniędzy 
rozdajemy. Spójrzmy na kwestię 
węgla, o której rozmawialiśmy 
wcześniej. Ile osób dostało prze-
lew 3000 zł, a węgla wcale nie 
potrzebowało, bo zabezpieczyło 
się dużo wcześniej? Tego nie 
wiemy, ale niewątpliwie takie 
osoby są. W przypadku 500+ nie 
ma żadnych kryteriów dochodo-
wych, więc najbogatsi, którzy 
świetnie sobie radzą bez tego 
wsparcia, również je otrzymują. 
Mamy więc w Polsce politykę 
rozdawania pieniędzy każdemu, 
czyli de facto kupowania sobie 
wyborców. 

 ˮ - Z tych słów jednoznacznie 
wynika, że chciałby pan zmiany 
władzy krajowej. 

- Tak, bo jako kraj jesteśmy 
skonfliktowani z praktycznie 
wszystkimi sąsiadami oprócz 
Ukrainy. Unię Europejską trak-
tujemy jak piętę achillesową, na 
własne życzenie jesteśmy z Bruk-
selą skłóceni, więc ten kierunek 
prowadzenia polityki jest w mojej 
ocenie bardzo zły.

 ˮ - Czego życzyłby pan sobie 
i gminie Jelcz-Laskowice w 2023 
roku? 

- Sobie i innym mieszkańcom 
przede wszystkim zdrowia, bo 
to jest wartość, którą zaczynamy 
doceniać dopiero w momencie, 
gdy pojawiają się problemy. Na-
tomiast gminie życzę stabilności 
finansowej, bo to przy realizacji 
budżetu jest najważniejsze.

„Rząd wie, że na samorząd może zrzucić   wszystko. A my musimy sobie radzić...”
>>
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OŁAWA 

Prokurator chce dla 
radnego 2 lat pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 
5 lat. Obrońca chce unie-
winnienia go ze wszystkich 
zarzucanych mu czynów, 
a ewentualnie warunkowe-
go umorzenia. Tymczasem 
sąd uznał, że proces 
trzeba kontynuować

Roku pozbawienia wolności 
za każdy z trzech zarzucanych 
czynów, a łącznie 2 lat pozba-
wienia wolności z warunko-
wym zawieszeniem na 5 lat 
- takiej kary na listopadowej 
rozprawie sądowej zażądał 
prokurator dla radnego z Jel-
cza-Laskowic, oskarżonego 
m.in o wpływanie na przebieg 
wyborów samorządowych 
w roku 2014 i składanie fał-
szywych oświadczeń. Ponadto 
prokurator chce dla oskarżo-
nego kary grzywny w wyso-
kości 10 800 zł, orzeczenia 
obowiązku informowania sądu 
o przebiegu okresu próby, 
a także podania wyroku do pu-
blicznej wiadomości poprzez 
wywieszenie go w sądzie oraz 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice na okres 
trzech miesięcy. 

  Obrońca: 
- Ta sprawa ma 
drugie dno 
- polityczne 

Obrończyni oskarżonego 
mowę końcową wygłosiła 
dopiero na kolejnej rozpra-
wie. Oczekuje uniewinnienia 
radnego od wszystkich zarzu-
canych mu czynów. Przypo-
mniała, że według prokuratora 
celem oskarżonego miała być 
chęć nielegalnego wygrania 
wyborów. Tymczasem jej 
zdaniem trzeba zwrócić uwagę 
na kilka okoliczności. - Radny 
miał w dacie zarzucanego mu 
czynu stałe zatrudnienie - mó-
wiła. - Osiągał i nadal osiąga 
wysokie noty swojej pracy 
zawodowej, a także satysfak-
cjonujące go wynagrodzenie. 
Uzyskanie mandatu radnego 
nie było mu w takim przypad-
ku do niczego potrzebne. 

Jednak z naszego artykułu 
„Domy, samochody, pienią-
dze. Z czym radni przyszli, 
z czym odeszli” (nr 47/2018), 
który powstał na podstawie 
oświadczeń majątkowych 
składanych przez radnych na 
początku i na końcu kadencji, 
wynika, że oskarżony - skła-
dając oświadczenie majątkowe 
w grudniu 2014 - nie miał żad-
nego dochodu z tytułu zatrud-
nienia, zaś jedyny, jaki wtedy 
wykazał, to była dieta radnego 
oraz dotacja na rozpoczęcie 
działalności gospodarczej.    

Kontynuując swoją mowę 
obrończyni przekonywała, 
że radny wystartował w wy-
borach, bo chciał zrobić coś 
dobrego dla swojej lokalnej 
społeczności. Potwierdza to 
kilkanaście opinii na jego 
temat złożonych do sprawy. 
- Wynika z nich wprost, że 
dzięki jego wsparciu i inicja-
tywie dziesiątki dzieci z J-L 
i okolic pierwszy raz w życiu 
mogły wyjechać na wakacje 
czy uzyskać pomoc materialną 
- mówiła. - Oskarżony z tego 
tytułu nie osiągał żadnych 

korzyści. Przeciwnie, to on 
partycypował w tych akcjach 
charytatywnych. 

Według obrończyni splot 
zdarzeń spowodował, że rad-
ny przed wyborami zmienił 
miejsce zamieszkania. Za-
brał wszystkie swoje rzeczy 
i przeniósł swoje centrum ży-
ciowe do innego lokalu. Wraz 
z nim zamieszkiwały tam 
inne osoby, co potwierdzili 
świadkowie zeznający w pro-
cesie. Radny nie wiedział, 
jak długo potrwa ta sytuacja. 
Początkowo remont w domu, 
w którym mieszkał przed 
przeprowadzką, miał trwać 
chwilkę, a fi nalnie trwał kilka 
tygodni. Ponieważ w tamtym 
czasie jego centrum życiowym 
i stałym miejscem zamiesz-
kania było mieszkanie przy 
jednej z ulic w J-L, miał pełne 
prawo dopisać się do listy 
wyborców z tamtego okręgu 
i zagłosować. Zgodnie z prze-
pisami poszedł do urzędu, by 
dopełnić formalności, a tam 
podsunięto mu do wypełnie-
nia oświadczenie. Nikt go 
o nic nie pytał, nikt nie prosił 
o żadne dokumenty i - co 
najważniejsze - nikt niczego 
nie wyjaśnił, przekonywała 
obrończyni. Dostał formularz 
i wypełnił go zgodnie z praw-
dą, bo w swoim odczuciu 
i zgodnie ze stanem faktycz-
nym mieszkał w lokalu, do 
którego się przeprowadził 
i tam było jego centrum ży-
ciowe. 

Odnosząc się do zarzutu 
składania fałszywych zeznań 
obrończyni dodała, że w żad-
nym przypadku nie można 
powiedzieć, iż radny w jakim-
kolwiek momencie naruszył 
normę wynikającą z artykułu 

233 kodeksu karnego. Urzęd-
nik nie miał prawa podsuwać 
oświadczenia „pod groźbą 
odpowiedzialności karnej”, 
ale nie jest to czas i miejsce 
na rozpatrywanie winy urzęd-
niczek. One działały tak, jak 
„powiedziała im góra”. To 
jednak nie może defi niować 
winy oskarżonego. - To, że 
ktoś popełnił błąd, nie ozna-
cza, że oskarżony popełnił 
przestępstwo - stwierdziła.

Zeznania świadków powo-
łanych przez prokuratora - we-
dług obrony - też powinny być 
ocenione przez sąd z najwyż-
szą ostrożnością. Rodzą bo-
wiem liczne wątpliwości, a te 
zgodnie z przepisami prawa 
powinny być rozpatrywane na 
korzyść oskarżonego. Np. wy-
jaśnienia świadka (właściciela 
jednego z mieszkań - red.) tak 
kategoryczne w postępowaniu 
przygotowawczym (protokół 
z datami i miejscem stworzony 
przy policjantów) zdaniem 
obrońcy niemal w całości 
straciły wartość dowodową 
podczas przesłuchania w są-
dzie. Okazało się, że świadek 
w czasie rzekomej rozmowy 
z oskarżonym był pod wpły-
wem alkoholu od wielu dni, 
a zeznając przed sądem, gdy 
był trzeźwy, nie umiał powie-
dzieć nic na temat tamtego 
spotkania. Zdaniem obrońcy 
to nie jest jedyny taki przy-
padek w tej sprawie. Mecha-
nizm, gdzie w protokołach 
postępowania przygotowaw-
czego wszystko jest oczywi-
ste, ale podczas przesłuchania 
świadków w sądzie już nie, był 
powielany i może to budzić 
wątpliwości. Podobnie jak to, 
że prokurator oczekuje takiej 
samej kary - roku pozbawienia 

wolności - za to, że oskarżony 
miał namawiać 11 osób do do-
pisania się do listy wyborców, 
jak i do namawiania jednej 
Elizy J. - świadka, który też był 
oskarżony w tej sprawie, ale 
przyznał się do zarzucanego 
mu czynu, dobrowolnie poddał 
karze i otrzymał znikomą karę 
- jak to określiła obrończyni: 
- Nie jetem uprawniona do 
ustalenia tego, dlaczego akurat 
ta pani otrzymała tak niziutką 
karę, nagle przyszła i zezna-
ła, że oskarżony radny brał 
w tym udział, ale czy nie budzi 
wątpliwości, że za czyn, do 
którego przyznał się świadek, 
dobrowolnie poddając karze, 
prokurator domaga się takiej 
samej kary jak za namówie-
nie 11 osób? - pytała obrona. 
- To jest wątpliwość, którą mi 
pozostaje jedynie pozostawić 
do uznania wysokiego sądu. 
Być może przesłuchanie tej 
pani wyglądało tak jak prze-
słuchanie... (tu pada nazwisko 
świadka - właściciela jednego 
z mieszkań). 

Obrończyni przypomniała 
też, że przed sądem Eliza J. 
zeznała, że nie wzięła udziału 
w wyborach. Nie wskazała 
też, by jakimkolwiek podstę-
pem została do czegokolwiek 
namówiona, podobnie jak 
pozostałe osoby, które miał 
rzekomo podstępem namawiać 
oskarżony. Duże wątpliwości 
zdaniem obrońcy budzą też 
zeznania świadka powiązane-
go z oponentem politycznym 
oskarżonego radnego. Cała 
sprawa - jej zdaniem - bez 
wątpienia ma charakter czysto 
polityczny i jest nakierowa-
na na zniszczenie dobrego 
imienia oskarżonego. Nie ma 
bowiem żadnych przesłanek 

do przypisania mu winy z art. 
233 kk (fałszywe zeznania), 
jak również z artykułu 248 
kk (naruszenia przy przebiegu 
wyborów). 

Kończąc obrończyni kolej-
ny raz wniosła o uniewinnie-
nie oskarżonego, ewentual-
nie o warunkowe umorzenie 
postępowania na okres 2 lat. 
Wspomniała też o wielkiej 
dysproporcji w oczekiwanych 
przez prokuratora karach, 
którą trudno jej zdaniem zro-
zumieć. Dla oskarżonego 
radnego prokuratura domaga 
się 2 lat pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na 5 lat, a dla 
pozostałych oskarżonych w tej 
sprawie kary grzywny. - Już 
samo to wskazuje, że ta spra-
wa ma drugie dno i jest to 
dno polityczne - stwierdziła 
mecenas.

  Może ktoś źle 
zinterpretował 
jego agitację 
wyborczą? 

Głos w swojej obronie za-
brał też sam oskarżony. Po-
prosił o to, co jego obrona, 
i dodał, że ani w tamtych 
wyborach, ani w żadnych in-
nych nie miał zamiaru użycia 
jakiegokolwiek podstępu, 
by w nielegalny i niezgodny 

z prawem sposób wygrać, co 
pokazywały ich dotychcza-
sowe wyniki: - Jeżeli ktoś 
może źle zinterpretował moją 
agitację wyborczą, czyli cho-
dzenie i namawianie ludzi do 
tego, by na mnie głosowali, 
i może podjął jakieś czynności, 
to na pewno nie to miałem na 
celu. Raz jeszcze powtórzę, że 
nigdy nie chciałem w żaden 
nielegalny sposób przyczynić 
się czy do fałszowania list 
wyborczych, czy do tego, by 
te wybory wygrać.

*
Wyrok w sprawie miał za-

paść 20 grudnia. Na podstawie 
art. 409 sąd postanowił jednak 
wznowić przebieg sądowy. 
Uznał, że mimo wysłuchania 
stron i przesłuchania wszyst-
kich świadków na razie nie 
dojdzie do wydania wyroku 
- przepis wspomnianego ar-
tykułu na to pozwala. Dodał, 
że w rozpatrywanej sprawie 
były 4 osoby, które zosta-
ły wyłączone do odrębnego 
rozpoznania i tych osób nie 
przesłuchano ani też nie od-
czytano ich wyjaśnień. Poza 
tym może być też przydatne 
odczytanie zeznań świadków, 
a co wnioskował prokurator 
- przed sądem nie zeznawali. 
W tej sytuacji sąd wyznaczył 
termin kolejnej rozprawy.

WIOLATTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Oskarżony: - Nigdy nie 
miałem zamiaru UŻYCIA 
jakiegokolwiek podstępu

rozprawie sądowej zażądał 
prokurator dla radnego z Jel-
cza-Laskowic, oskarżonego 
m.in o wpływanie na przebieg 
wyborów samorządowych 
w roku 2014 i składanie fał-
szywych oświadczeń. Ponadto 
prokurator chce dla oskarżo-
nego kary grzywny w wyso-
kości 10 800 zł, orzeczenia 
obowiązku informowania sądu 
o przebiegu okresu próby, 
a także podania wyroku do pu-
blicznej wiadomości poprzez 
wywieszenie go w sądzie oraz 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice na okres 

Obrończyni oskarżonego 
mowę końcową wygłosiła 

ny raz wniosła o uniewinnie-
nie oskarżonego, ewentual-
nie o warunkowe umorzenie 
postępowania na okres 2 lat. 
Wspomniała też o wielkiej 
dysproporcji w oczekiwanych 
przez prokuratora karach, 
którą trudno jej zdaniem zro-
zumieć. Dla oskarżonego 
radnego prokuratura domaga 
się 2 lat pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na 5 lat, a dla 
pozostałych oskarżonych w tej 
sprawie kary grzywny. - Już 
samo to wskazuje, że ta spra-
wa ma drugie dno i jest to 
dno polityczne - stwierdziła 
mecenas.

jakiegokolwiek podstępu

Wracamy do spraw

POWIAT 

Oławskie Starostwo nawią-
zało współpracę z Powiato-
wym Szkolnym Związkiem 
Sportowym w Oławie

Dzięki temu na oficjalnej 
stronie powiatu publikowane 
są informacje i zdjęcia z za-
wodów sportowych organizo-

wanych przez związek. Ko-
munikaty dostępne są na stro-
nie www.starostwo.olawa.pl 
w zakładce „Aktualności”, 
kategoria „Powiatowy Szkol-
ny Związek Sportowy”. Inne 
ważne informacje sportowego 
związku są dostępne po klik-
nięciu w specjalny baner, który 
znajduje się na stronie głównej 
w prawej części naszego urzę-
dowego portalu.

(JK)

Więcej SPORTU na 
powiatowej stronie

eprasa.pl 005c27681b
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OŁAWA 
Z sesji 

Na wniosek wolontariuszy 
miasto zakupiło dwa 
urządzenia do ogrzewa-
nia zwierząt i kontener 
na potrzeby oławskiego 
przytuliska dla zwierząt

O tym, że miasto kupiło dwa 
promienniki na podczerwień 
za łączną kwotę 1 028,75 
zł i kontener dla kotów za 
26 875,50 zł, poinformował 
w swoim sprawozdaniu na gru-
dniowej sesji Rady Miejskiej 
burmistrz Tomasz Frischmann. 

Zakupiony sprzęt już trafi ł 
do schroniska. Dzięki tym 
zakupom ma ono już promien-

niki we wszystkich 12 boksach 
dla psów. To oznacza, że nawet 
w bardzo zimne dni pieski 
przebywające w schronisku 
nie będą marzły. Teraz w każ-
dym boksie jest ogrzewacz. 

Kontener po podzieleniu 
na pokoje będzie domem dla 
bezdomnych kotów. Jak po-
wiedziała nam Alicja Micha-
łowicz, wolontariusz oław-
skiego przytuliska, obecnie 
przebywa w nim 15 kotów, 
ale drugie tyle w przychodni 
i domach zastępczych, ze 
względu na zły stan zdrowia, 
trudno więc podać dokładną 
liczbę kotów znajdujących 
się pod opieką przytuliska. 
Poza tym do najtrudniejszych 
sytuacji najczęściej dochodzi 
w okresie wakacyjnym. Wtedy 
do przytuliska podrzucane są 
nawet całe mioty, czyli po 5-7 
maluchów. Dzięki nowemu 

kontenerowi (drugiemu) wo-
lontariusze będą więc mogli 
zapewnić miejsce kolejnym 
zwierzakom. 

To jednak nie koniec po-
trzeb. Jako przystawka do no-
wego kontenera potrzebna jest 
jeszcze woliera, czyli wybieg 
dla kotów. To kolejny zakup, 
o który wolontariusze będą 
wnioskować do samorządu. 

- Wyposażenie jest potrzeb-
ne, ale najważniejsza jest po-
moc ludzi - mówi pani Alicja. 
- Proszę, by udostępniali nasze 
posty, bo dzięki temu trafi ają 
do jak największego grona, 
a nasze zwierzaki znajdują 
stałe domy i opiekunów.

 Obecnie w oławskim przy-
tulisku wszystkie boksy są za-
jęte. To oznacza, że na adopcję 
czeka 12 psów.

(WK)

Zakupy dla PRZYTULISKA

OŁAWA 
Z sesji 

9 stycznia rozpocznie się 
przebudowa nawierzchni  
ul. Krótkiej. To kolejny 
etap prac wykonywanych 
w ramach rewitalizacji 
centrum miasta

Przetarg na „przebudo-
wę nawierzchni śródmieścia 
wraz z oświetleniem, odwod-
nieniem oraz elementami 
małej architektury w ramach 

rewitalizacji miasta Oława - 
etap II, podetap IV" miasto 
rozstrzygnęło w pierwszym 
terminie. Wpłynęła tylko jed-
na oferta od fi rmy Zbylbruk 
- Bobolice, czyli tej samej, 
która wykonywała przebu-
dowę pierwszego odcinka 
drogi od skrzyżowania przy 
szkole muzycznej do budynku 
USC. Za przebudowę kolejnej 
części, czyli do skrzyżowania 
z placem Zamkowym fi rma 
chce 858 528,69 zł.

Chociaż przy ogłaszaniu 
przetargu na ten etap prac 
miasto oferowało 520 tys. zł, 
przyjęło ofertę zaproponowa-

ną przez fi rmę. Od czasu, gdy 
szacowano koszty przebudo-
wy, realia rynkowe się bowiem 
zmieniły, a wraz z nimi ceny. 
To nie oznacza jednak, że cena 
określona w przetargu będzie 
ostateczną, którą miasto za-
płaci. Całkowity koszt prze-
budowy wraz z chodnikami 
i oświetleniem będzie znany 
po wykonaniu prac i prawdo-
podobnie niższy, co pokazują 
poprzednie etapy. Firmy zgod-
nie z zaleceniami konserwa-
tora zabytków wykorzystują 
bowiem odkrywaną podczas 
prac kostkę brukową, a następ-
nie odliczają jej koszt od ceny 
określonej w przetargu.  

Prace przy przebudowie  
ulicy Krótkiej rozpoczną się 
9 stycznia. Na ich zakoń-
czenie wykonawca ma sześć 
miesięcy.

(WK)
Krótka przygotowana do remontu

SPROSTOWANIE
 

Oświadczam, iż mój komentarz zamieszczony w dniu 24
listopada 2022 roku o godzinie 11:10 na serwisie internetowym

www.tuolawa.pl pod artykułem „Dalsze kontrowersje wokół
muzeum narodowców w Jelczu-Laskowicach" sugerujący iż 

Fundacja w Połowie Drogi dopuściła się „defraudacji
publicznych pieniędzy" był nieprawdziwy i szkalujący dobre

imię fundacji. Oświadczam, że za zamieszczenie tej
nieprawdziwej informacji Zarząd Fundacji został przeproszony.

 
Komentujący,który ukrywał się pod nickiem „RadnyJL"
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Rozpoczyna się REMONT ul. Krótkiej
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników. Docieplenia, pra-
ce wykończeniowe. tel. 501 621 506, 
783-782-052

 ► Zatrudnię brukarza Tel. 502 411 
884

 ► Potrzebna osoba z samochodem 
do robienia zakupów (Miłoszyce). 
Wiadomość tylko SMS  Tel. 881 205 
846

 ► Praca sezonowa w Niemczech Tel. 
603 701 066

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagne-
ty, zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-
675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Zegar podłogowy stojący Tel. 502 
627 675

 ► Sprzedam Yorki szczenięta z rodo-
wodem Tel. 508 779 525

 ► Sprzedam pszenicę Tel. 513 827 
733

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

DR N. MED. ADAM KOWAL, 
BADANIA USG BRZUCHA, 

PIERSI, TARCZYCY, WĘZŁÓW 
CHŁONNYCH, INNE, DOPPLER- 
PRZEPŁYWY, STAW BARKOWY, 

KOLANOWY, ŚCIĘGNA, MIĘŚNIE. 
MEDICOR 

UL. BOŻKA 11. 
TEL. 71 381 13 46

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, Hirszfelda – 308tys, BN 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, cen-
trum, miejsce garażowe ,nowe, 3-pok, 
74m2- cena 400tys  BN Prosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
3 pokoje, nowy blok, balkon, pię-
tro I 460tys, www.prosperhome.pl, 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 po-
koje 47 m kw., ogród, garaż, 330 tys 
do negocjacji, www.prosperhome.pl,  
506540120

 ► Mieszkanie z ogrodem, na wsi, 
105 m2, piętro I - 240 tys, www.pro-
sperhome.pl, 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys,  BN 506540120

 ► Działka budowlana Dębina, 
1378m2 - 125 tys, Prosperhome 
506540120

 ► Działka budowlana Chwałowi-
ce, 1600m2- 176 tys Prosperhome 
506540120

 ► Działka budowlana Jelcz-Lasko-
wice, 951m2 - 162 tys, Prosperhome 
506540120

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub 
dom z dowolnym stanem prawnym. 
Szybka wypłata gotówki. Tel. 608 
014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE BIUROWO USŁUGOWE 

O POW.15,28 MKW, 21,85 KW 
I 20,36 MKW  

W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2
KONTAKT: 

km@domaxdevelopment.pl, 
TEL. 691 696 38

 ► Wynajmę dom dla Firm z dwo-
ma oddzielnymi mieszkaniami w 
strefie ekonomicznej Oława/Godzi-
kowice. Dom w pełni wyposażony.
Walorem budynku jest położenie 
-przy drodze nr 94, dogodny dojazd 
do autostrady A4 oraz Wrocławia.  
Wszystkie dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 507 804 
231

 ► Do wynajęcia duża kawalerka w 
centrum Oławy. Tel. 502 600 433

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię kawalerkę w centrum 
miasta na większe (2 lub 3 pokoje z 
balkonem) Tel. 513 794 530

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9

Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4

Pogotowie Gazowe -  9 9 2

Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z sie-
dzibą we Wrocławiu Rynek 60 poszu-
kuje i przyjmie do sprzedaży nieru-
chomości: działki, domy, mieszkania i 
inne.  Tel. 53 003 22 21

 ► Lokalizacja strat ciepła i wycie-
ków. Termowizja. Świadectwa Ener-
getyczne. Tel. 665 079 169

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 
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 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

USŁUGI KSIĘGOWE 
PROWADZENIE KPIR RYCZAŁT, 

ZUS, VAT JPK ORAZ INNE ZLECONE 
CZYNNOŚCI 

JELCZ-LASKOWICE UL. MAKOWA 2. 
TEL. 518 667 105 EMAIL: 

ksiegowosc.mk20@gmail.com 

 ► Lokalizacja strat ciepła i wycie-
ków. Termowizja. Świadectwa Ener-
getyczne.  Tel. 665 079 169

FOTOGRAFIKA STUDIO 
FOTOGRAFII PRZY UL. 1 MAJA 44 

W OŁAWIE ZAPRASZA NA 
OKOLICZNOŚCIOWE SESJE 
ZDJĘCIOWE - DZIEŃ BABCI 

I DZIADKA, ŚWIĘTA, IMPREZY 
RODZINNE. 

TEL. 53 627 41 21

BHP

 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 
GRAFICZNĄ  605 741 606 

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy. Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net

AGD

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 
www.satix.net.pl, Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawa telewizorów i monito-
rów. Dojazd do klienta. Tel. 603 701 
066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

 ► DORA-MAX - usługi sprzątania. 
Tel. 791 755 040

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + przyczepa, transport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Instalatorstwo. Junkersy, napra-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gazowe i hydrauliczne, elek-
tryka. Tel. 790 421 226

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. OŁAWA, 
UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. www.etka.pl 

TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele, ogrodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Kompleksowe wykończenia 
mieszkań i domów. Dwadzieścia lat 
doświadczenia. Mieczysław Tel. 696 
390 032

 ► Budowa domów, więźba, pokry-
cie dachowe, podbitka, elewacja. Tel. 
697 106 011

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW - tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche i 

czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania. 
Odbiór własnym środkiem transportu. 
Informacja pod numerami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 10.000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Złomowanie pojazdów. Transport. 
Gotówka  Tel. 606 982 046

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

TELEFONY

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Usługi elektryczne, Tel. 604-613-483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

REDAKCJA

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
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55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
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Biuro og³oszeñ w O³awie, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
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sobota nieczynne.
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Drodzy kinomani! Przed 
nami całoroczne obchody 
100-lecia Kina Odra pod 
patronatem burmistrza 
Oławy Tomasza Frischman-
na. Nazwa nie towarzyszyła 
kinu od początku, pojawiła 
się w latach 60. XX w., ale 
faktem jest, że kino na ulicy 
Młyńskiej działa od wieku. 
To tutaj w 1923 r. odbywały 
się pierwsze, początkowo 
weekendowe, a później tygo-
dniowe seanse. Jak na tamte 
czasy zainteresowanie musia-
ło być bardzo duże, bo czasa-
mi miały miejsce nawet trzy 
seanse dziennie. W okresie 
100 lat były krótkie, koniecz-
ne przerwy w działalności na 
prowadzone remonty, jednak 
konsekwentnie w tym samym 
budynku od 1923 r. przetrwa-
ło oławskie centrum X muzy. 
Źródła prasowe donoszą, że 
w okresie przedwojennym 
w Oławie działały 4 kina, ale 
tylko jedno z nich przetrwało 
do dnia dzisiejszego. Wszyst-
kim osobom, które się do 
tego przyczyniły, składamy 
podziękowania w imieniu 
mieszkańców Oławy i okolic. 
Przez dziesięciolecia miejsce 
ze względu na jedną salę 
zachowało niezmienioną 
funkcję, łączącą kino z dzia-
łalnością muzyczną i te-
atralną. Takich kin w Polsce 
jest niewiele, a 100-letnich 
zaledwie kilka. Zachowując 
tradycję, wykorzystujemy 
nowe technologie, obecnie 
w kinie mogą odbywać 
się również projekcje 3D. 
Postaramy się, aby rozpoczy-
nający się rok 2023 w Oławie 
obfi tował w wiele wydarzeń 
fi lmowych i kinowych. Już 
wkrótce na elewacji budynku 
zostanie umieszczony neon 
„Kino Odra” nawiązujący 
stylistyką do poprzedniego... 
sprzed lat. Projekt neonu jest 
efektem współpracy dwóch 
oławskich artystów: Kamila 
Tobiasza i Bartosza Sko-
necznego, wykonaniem zajął 
się producent/wykonawca 
wrocławskich neonów - fi rma 
KONO Producent Reklam 
Świetlnych i Neonów. 
Jeszcze w styczniu elewację 
północną ozdobią grafi cz-
ne prace postaci kinowych 
autorstwa Kamila Tobiasza. 
Zgodnie z wynikiem głoso-
wania wybraliście Eugeniu-
sza Bodo, Meryl Streep oraz 
Janusz Gajosa. Prace będą 
wykonane na demontowal-
nych płytach, umieszczo-
nych we wnękach górnych 
na elewacji. Zachęcamy do 
uczestniczenia w wydarze-
niach muzyczno-fi lmowych 
jakie planujemy najbliższy 
rok, wszak setna rocznica 
zdarza się tylko raz...

ANNA ŚLIPKO 
Dyrektor Centrum Sztuki w Oławie

100-lecie Kina Odra

OŁAWA 
Kultura 

Z okazji 100-lecia Kina 
Odra co miesiąc prezen-
towane będą znane lub 
zapomniane filmy, będące 
klasyką kina

- W jeden wybrany weekend 
zaprezentujemy 2 lub 3 tytuły, 
mamy nadzieję, że dzięki temu 
niektóre osoby po raz pierwszy 
obejrzą na dużym ekranie fi l-
my znane dotychczas z projek-
cji telewizyjnych, albo w ogóle 
nie miały okazji ich zobaczyć 
- przekonują pracownicy Cen-

trum Sztuki. - Seanse klasyki 
kina będą prawdziwą perełką, 
na którą warto zarezerwować 
czas. 

Już w styczniu będzie moż-
na zobaczyć takie fi lmy jak: 
„Sportowiec mimo woli” (reż. 
Mieczysław Krawicz, obsada - 
Aleksander Żabczyński, Adolf 
Dymsza, Ina Benita, Józef 
Orwid, rok produkcji - 1939) 
oraz „Deszczowa piosenka” 
(reż. Stanley Donen, Gene 
Kelly, obsada - Gene Kelly, 
Debbie Reynolds, Jean Hagen, 
rok produkcji - 1952)

Bilety w cenie 15 zł dostęp-
ne w kasie OWE Odra i online: 
kultura.olawa.pl

(KT)

Na stulecie cykl 
�Klasyka Kina�
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Zdjęcie nr 1 - tydzień 
przed świętami napada-
ło trochę śniegu w Oła-
wie, który jednak po kilku 
dniach zniknął. To przy-
pomniało mi, jak kilka lat 
temu opublikowałem zdję-
cie górki na ulicy 3 Maja, 
które zrobiłem w 1972 roku 
(co prawda bez śniegu). 
Ulica 3 Maja była dopie-
ro wybudowana, jeszcze 
bez chodników. W głę-
bi widoczny przy ulicy 
Kopernika dom ze ścianą 
bez okien dziś nie istnieje, 
również zabudowa parte-
rowych budynków została 
wyburzona. W budynku na 
wprost, który był wówczas 
mieszkalny (widać kominy 
na dachu), dziś jest Bank 
Spółdzielczy (ul. Kopernika 
20), do którego dobudowa-
no nowy budynek przy ul. 
Pałacowej. Po lewej widać 
trzypiętrowy budynek przy 
ul. Pałacowej 3, ogrodzony 
murem z cegły - w tym 
miejscu były kiedyś mury 
obronne. I publikacja tego 
zdjęcia na FB wystarczyła, 
żeby odezwali się internau-
ci, którzy przypomnieli, że 
była to najsłynniejsza górka 
saneczkowa i ślizgawka do 
jazdy na butach w Oławie. 
Chodzi oczywiście o czasy 
od połowy lat siedemdzie-
siątych do lat dziewięćdzie-
siątych. Proszę pamiętać, 
że w tych czasach śniegu 
i mrozu było dużo. 

Ponieważ nie mam zdjęć, 
jak wyglądała wtedy górka 
w zimie, to w paru słowach 
opiszę. Po likwidacji muru 
z cegły górka została praw-
dopodobnie (choć nie było 
to celowe) zniwelowana 
w taki sposób, że można 
było się rozpędzić na san-
kach i wyjechać na połowę 
ulicy 3 Maja. Wtedy ruch 
samochodowy był nieduży, 
ale i tak było to niebez-
pieczne, więc ówczesne 
władze robiły różne bloka-
dy, aby nie pozwolić dzie-
ciom i młodzieży na takie 
wyjeżdżanie na ulicę. Było 
to mało skuteczne, bo zaraz 
blokady znikały. Z tego, 
co pisali i wspominali in-
ternauci, przychodziła tu 
młodzież ze wszystkich 
szkół podstawowych i z 
ogólniaka. Przychodziły tu 
dzieci z odległych zakąt-
ków miasta, nawet z Ry-
backiej koło mostu i z Opol-
skiej za torami. Jeżdżono 
na sankach, na butach, na 
tekturze, na tornistrach, 
które wtedy często były... 
z tektury, na workach itp. 
Pisał chłopak, który miesz-
kał w domu przy Pałacowej: 
„Nie jeździlibyście tak, bo 
babcia (... ), która mieszkała 
na parterze, posypywa-
ła wieczorem ślizgawki 
popiołem, bo dzieci bar-
dzo krzyczały, a jej krzyk 
przeszkadzał. Ja ten popiół 
odgarniałem i polewałem 
ścieżki wodą i na rano była 
gotowa ślizgawka”. Dziś 
raz, że mało jest śniegu, to 
na górce zrobiono schody 
i wykonano ciąg pieszy, 

Twórzmy wspólnie 

FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy (81)

Ocalić   od 
zapomnienia

więc górka jest zupełnie inna 
niż w latach 70. i 80. 

Zdjęcie nr 2 to fotografi a 
z albumu redakcji „Gazety 
Powiatowej”, zrobione pod 
koniec lat osiemdziesiątych. 
Prezentuje ośnieżoną górkę, 
na której dzieci zjeżdżają na 
sankach i na butach. Wtedy 
nie było jeszcze schodów na 
głównej ścieżce dla pieszych 
po prawej. Zwracam uwagę 
na ścieżkę wyślizgną aż do 
ulicy - a wtedy ulice były bia-
łe i, jak widać, nieposypane. 
Po lewej widzimy dom przy 
ul.3 Maja 10 

Zdjęcie nr 3 to także fotka 
z albumu redakcji. Zrobiono 
je pod koniec lat osiemdzie-
siątych. Po prawej widać 
dzieci na górce - zwracam 
uwagę, że znów ulice są białe, 
a ruchu na drodze nie widać. 

1

2

3

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 60. i 70. ubiegłego wieku na fotografiach 

Lesława Mazura”

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Jeśli trzeba będzie zrobić coś, co jest dla 
ciebie nowością - nie bój się, wszystko 
ułoży się po twojej myśli. Nie daj się 
wciągnąć w żadne afery i spotkania, które 
mogą zdenerwować, czy wprowadzić w zły 
humor. Pomyśl o weekendzie.

(21.04-21.05)

BYK

Zastanów się nad swoim postępowaniem, 
czy zawsze jesteś w porządku wobec 
innych. W pracy nie prowokuj trudnych 
sytuacji. Pomyśl o kilkudniowym 
wypoczynku z partnerem, to złagodzi 
istniejące napięcie. W sobotę miła 
niespodzianka - odwiedziny kogoś 
bliskiego.

Możesz zabrnąć w ślepą uliczkę. W pracy 
są konieczne zmiany - współpracownicy 
oczekują propozycji. Nie zapomnij 
o odpoczynku poza domem. Środa to 
dobry dzień na gry losowe. Wytypuj 
o jeden większe swoje stałe liczby. 

Miłe słowa uznania sprawią, że będziesz 
zadowolony. Zanim wybierzesz się na 
urlop, postaraj się nadrobić wszystkie 
zaległości w pracy. Nie obrażaj się na 
sugestie i rady współpracowników, 
nie jesteś nieomylny, a ty tego nie 
uwzględniasz, przez co często tracisz.

Efekty nie będą oszałamiające, ale 
przyniosą zadowolenie. Z partnerem 
przeżyjecie miłe chwile, na które od 
dawna czekacie. Nie odmawiaj sobie 
nieciekawej propozycji wyjścia na imprezę. 
Nie bój się nowości, choć pewne zmiany 
mogą zaskoczyć.

Partner będzie miał pretensje, 
a koledzy z pracy zadziwią się twoim 
postępowaniem. Nie podchodź do 
problemów tak jednostronnie, przeczekaj 
trudną sytuację, niech wszystko wróci do 
normy. Sprawy zawodowe potoczą się 
dobrze, jeśli potrafisz zapanować nad 
nerwami i emocjami.

We wtorek i czwartek czeka cię 
wir w pracy. Nie zapomnij jednak 
o obowiązkach domowych. Sprawy 
sercowe zaczną się powoli wyjaśniać 
i układać w logiczną całość. Okaż 
współpracownikom zainteresowanie, nie 
unikaj rozmów, które wciąż lekceważąco 
odkładasz. 

Nie każdy musi się zgadzać z twoimi 
poglądami. Nie kłóć się, nie denerwuj 
siebie i innych, bo takie zachowanie 
prowadzi donikąd. Tydzień pomyślny 
na zawieranie znajomości. Dobry stan 
portfela sprawi, że z chęcią wybierzesz 
się na zakupy, szczególnie związane 
z wypoczynkiem..

Jeżeli masz zaległości w pracy, to 
właśnie teraz jest dobry czas na wyjście 
z tego dołka. W domu mogą nastąpić 
nieporozumienia w błahych sprawach. 
Nie wdawaj się w nerwowe dyskusje, bo 
powiesz o kilka słów za dużo i przez to 
ściągniesz większy kłopot. 

W poniedziałek wykaż się bystrością 
umysłu i rozwagą, a decyzja, którą 
podejmiesz, będzie właściwa. Rozwiążą się 
pewne sprawy, które trapią cię od dawna, 
ale nie obejdzie się bez sprzeczek i kłótni. 
W sprawach zawodowych - ożywienie, 
możliwe nowe propozycje. 

Mimo wielu obowiązków znajdziesz czas 
na chwile refleksji i odpoczynku. Postaraj 
się wykorzystać je maksymalnie. Ktoś 
bardzo poważnie myśli o tobie i snuje 
plany, dowiesz się o tym. Zdrowie - 
w normie.

Ten tydzień rozpocznie się bardzo 
obiecująco, ale już we wtorek pojawią 
się pewne nieporozumienia - w pracy 
i w domu. Stracisz ochotę do działania, 
będziesz rozmyślał i analizował 
postępowanie innych, zapominając 
przy tym o ocenie swoich kroków.

1

2

3
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JELCZ-LASKOWICE 

Pożegnali rok 

VII Toyota Bieg 
Sylwestrowy przeszedł do 
historii. Po raz kolejny 
rywalizowano w iście 
szampańskiej atmosferze

Bieg Sylwestrowy w Jel-
czu-Laskowicach jest wyjąt-
kowy pod wieloma względa-
mi. To największa taka im-
preza, która tego dnia odbywa 
się w regionie, ale przede 
wszystkim święto wszyst-
kich, którzy kochają sport 
i nie wyobrażają sobie, by 
pożegnać rok bez aktywności 
(i przy okazji powitać nowy). 
Charakterystyczne zawody 
pełne są biegaczy poprze-
bieranych w najróżniejsze 
stroje. To zwykle plejada 
sylwestrowo-biegowych kre-
acji. Najbardziej kreatywni 
co roku udowadniają, że nie 
ma takiego stroju, w którym 
pobiec się nie da. Co ważne, 
nie musisz biegać regularnie, 
by spróbować. Krótszy dy-
stans (5 km) jest właśnie dla 
tych, którzy nie czują się na 

siłach, by pobiec 10 km. To 
idealny moment, by zacząć, 
gdyż choć wyniki są liczone, 
to mało kto zwraca na nie 
uwagę. Liczy się sylwestro-
wa zabawa, dobra atmosfera 
i spotkanie z innymi miłośni-
kami sportu. 

W tej edycji w biegu na 10 
km wystartowały 354 osoby, 
na 5 km 262 osoby, a w kon-
kurencji nordic-walking ry-
walizowało 60 osób. Impreza 
rozpoczęła się o godz. 10.00, 
biegami dla dzieci. Potem 
przeprowadzono oficjalną 
rozgrzewkę i o 11.00 wystar-
towali dorośli. Znów pojawiło 
się wielu sportowców w kre-
atywnych przebraniach. Była 
zakonnica, stroje sylwestrowe, 
bajkowe i filmowe. Nagro-
dę dla najlepiej przebranych 

otrzymali Małgorzata Kozina 
i Piotr Kozina z Oławy, któ-
rzy trasę pokonali w strojach 
rodem z „Avatara”. 

Na dystansie 10 kilome-
trów najszybszy był Bartło-
miej Stajniak z Namysło-
wa, jego czas to 00:33:05. 
Drugie miejsce zajął Fry-
deryk Pryjma z Warszawy 
(00:34:51), a trzecie Maciej 
Kardas z Ostrowa Wielko-

polskiego (00:35:08). Wśród 
pań wyścig wygrała Anna 
Korzeniowska z Prudnika 
(00:40:17), wyprzedzając 
Martynę Kardas z Ostrowa 
Wielkopolskiego (00:41:42) 
oraz Annę Walidudę z Grod-
kowa (00:41:56). 

Zwycięzcą rywalizacji na 
5 kilometrów był Daniel Da-
nielecki, pochodzący z Jel-
cza-Laskowic reprezentant 
klubu Phanos Amsterdam 
(00:16:56). Na podium sta-
nęli też Dariusz Szczepa-
nik z miejscowości Pszenno 
(00:17:11) oraz Emil Sudolski 
z Oleśnicy (00:17:27). Naj-
szybszą z kobiet była Maria 
Fabijan z Kamieńca Wrocław-
skiego (00:20:14). Na kolej-
nych lokatach uplasowały się 
Barbara Łomnicka (00:20:27) 

i Małgorzata Kułakowska ze 
Świdnicy (00:20:43). 

Wśród miłośników nordic-
-walking najlepszy czas zano-
tował Słowak Martin Bibko. 
Drugi był Ireneusz Bizański 
z Małujowic, a trzeci Paweł 
Tomczak z Jelcza-Laskowic. 

Pierwsza trójka kobiet to: 
Agata Kowacz z Wałbrzycha, 
Marzena Gałka z Oleśnicy 
i Agnieszka Pawlik z Ole-
śnicy. 

               ***
Podczas Biegu Sylwestro-

wego odbywał się kiermasz 

ciast dla trzyletniej Emily. 
Udało się zebrać 2490,15 zł 
gotówce. Do tego dojdą jesz-
cze wpłaty BLIKiem.

TeksT i foT.: kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Kolorowo, radośnie, sportowo.  
To już siódma edycja

Przed główną rywalizacją - wspólna rozgrzewka Jak zwykle było bardzo kreatywnie

  
 

Daniel Danielecki wygrał rywalizację na 5 kilometrów

  
  

Emocji nie brakowało także podczas biegów dzieci

To oni otrzymali nagrodę dla najlepiej przebranych
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WODA 
JEST ŻYCIEM

To element niezbędny do produkcji rolnej.  
W ostatnich latach stała się zasobem niezwykle 
cennym. Grupa Azoty, kładąc nacisk na staranny 
dobór składników oraz form aplikacji swoich nawozów, 
pomaga rolnikom ograniczać negatywne skutki 
niedoboru wody.

Poznaj wszystkie nawozy, skanując 

kod lub odwiedzając stronę:

www.nawozy.eu

www.grupaazoty.com

agro@grupaazoty.com

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR:

Zaopatrzenie Rolnictwa Andrzej Termena

ul. Kościuszki 87, 55-220 Minkowice Oławskie
tel. 71 318 66 26, kom. 535 300 054
psbtermena@wp.pl  |  www.termena.pl
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